WYD. PORANNE 


ru. W KRAKOWIE 
==» i ma prowincyi 


CENA 


12 h., prowincyi I w eknp. austr. 


Wydanie całedzienne na 


20 h., 


Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 


15 fen. 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (sa wiersz petit. icb jego mlejses) K —"20 


PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14'—, półroczale K 27-40, rocznie K 53'—, (bez odnosz. "b układ tabelaryczay , + „ —=40 
adesłane > 


mies. K 4'20, kwart. K 12720, półrocz. K 23'40. rocznie K 44:80) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłka poczt.) 


WTOREK 


mies. K 4:80, kwart, K 14'—, półrocze, K 2740, rocz. K 53—, w Królestwie Polskiem (Okupacya niemiecka) | za granicą mies. K 6— (M. 4—), UODO m 

kwart. K 17: — (M. 1150), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz, K 64— (M. 62-). — Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach Kami 7 (GH. wew © 

pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyl. — Wpłaty można uskuteczniać Paski (2 i 8 pO onice) p „ s » œ 2— 

18 WRZESNI A 1917 przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszezędności (Konto Mr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie I! w Administracy! Wydawnictwa. 1h Paski BASH ZE a 22 
i w Prosimy ` uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracy! wydawnictwa. czalki, prospekty itp. dla premi ” 

meraterów miejsc. za 1006gzempl. „ 1— 


dia prenum. zamiejsc. pn ej „2: 
Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę- 
pne 10 słów K 1'50, powtórzenie od K 8. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRŻYZA 11, — DRUKARNIA UL, ŚW. TOMASZA 85. 
Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administracyi i Drukarni Nr 8344 — Listów niedostatęeznie opłaconych nie przyjmuje. się. — 
Reprezentaeya „Głosu Narodu“ w Warszawie: uł. Szpitalna 9 (sprzedaż aumerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych). 
n] Z a 


NR. 219. — R. XXV. 


| w md m | 


a a dl m 


Budowa rządu. 


W rok bez mała po ogłoszeniu manifestu 
listopadowego nastąpił pierwszy krok zasą- 
dniczy, aby ten akt zrealizować: ukazał się 
patent, wydany przez obydwu generał-gu- 
bernatorów okupacyjnych, a zapowiadający, 
że w Królestwie powstanie polska władza 
państwowa: polski rząd. 

Doniosłości tego kroku jesteśmy Świado- 
mi. A nazywamy go pierwszym, gdyż trudno 
brać w rachubę to, eo go poprzedziło, mia- 
nowicie nominowanie przez okupantów tym- 
czasowej Rady Stanu. Nic już dzisiaj nie 
wynagrodzi straty czasu, jaką poniosła myśl 
państwowa polska przez to, że owo ciało 
tymczasowe tak długo istniało. Tymczagowa 
Rada nie mogła, czy nie chciała zrozumieć. 


że zapisze sie w dziejach wojennych Polski! 


tem korzystniej, im krócej będzie jetnianiom 
podtrzymywała tymezssowoćć stosunków i 
Im rychlej ustąpi, aby dać miejsce jakiemuś. 
tworowi definitywnemu. Przyjdzie jeszcze 
czas na rozpatrzenie wpływów, które ten 
fatalny stan podtrzymywały — na rozpa- 
trzenie konieczne, jeżeli pewne grupy poli- 
tyczne w Połsce, a także i koła wpływowe 
wśród okupantów, mają unikać błędów, ja- 
kiemi dotychczas sytuacya się wikłała. Dzi- 
siaj należy zaznaczyć, iż sprawa państwa 
polskiego weszła po błądzeniu manowcami 
na drogę właściwą, że otwarła się możność 
budowania państwowości pelskiej, która, jak 
każda państwowość, istnieje dopiero wów- 
czas, gdy objawi się w rządzie. 
Nie można przemilczeć zasługi, jak, 

w tym a WYRA 
postawa Krulestwa. Zrozumiało ono odrazu, 
iż tymczasowa Rada Stanu nie jest rządem, 
lecz omyłką, i przez olbrzymia swą wię- 
kszość wysunęło nostnłat zasadniczy: utwo- 
rzenie wladzy państwowej. której surogatem 
nawet Rada nie była. Wbrew trwożliwym 
podszeptom tych, którzy całą mądrość, poli- 
tyczną upatrują w licytowaniu in mints 
praw narodu, Królestwo adrzuciło również 
teoryę, szerzoną przez niektóre polskie sfery 
polityczne, a tak przejrzyście okolieznościo- 
wą, że istotę państwa stanowi amnia, nie 
władza, bagnet, nie ksioga praw. Stanęło 


onn przy zasadzie, że niema państwa bez 
rządu — a stanęło tak wyraźnie, iż w sferach 
decydujących musiano zrozumieć, jak mylne 
były informacy8, otrzymywane tam o uspo- 
sobieniu i postulataeh społeczeństwa. I dzi- 
Biaj otworzyła się możliwość tworzenia pań- 
stwa polskiego, bo można położyć jego pra- 
wno-politvczny fondamant: rząd, 

Obecnie już nie o zasadę istnienia, rządu 
chodzi, tę bowiem patent sobotni Królestwu 
przykuł — lecz o treść, jaka ma wypełnić 
tę formę władzy. Patent pozostawia w tym 
m.2tydzie szerokie pole praktyce, gdyż nie 
usiz zakresu władzy. jaka rządowi polskie- 
miu ma pizyj.”+ w przyszłości, eo do po- 
szezeguinych galyzi życia publicznego. Na 
lzisiaj, według lilery patentu, rząd pol- 
ski rezporzadzii co do ustawodawstwa i ad- 
miuistracył jedynie wymiarem sfrawiedli- 
wości, gdyż ta jedyna gałąź została już spo- 
łeczeństwu oddana — resztę praw musi u- 
zyskać w drodze rokowań z mocarstwami 
okupacyjnemi, Granice tych praw nie 8ą za- 
kreślone; wiemy tylko, że stosunków mię- 
dzynarodowych rząd polski utrzymywać nie 
może — lecz w zakresie stosunków wewnę- 
trznych żadnego nie ma wyraźnego Veto. 
Mynika stąd, że organy Królestwa otrzy- 
mają takie pole pracy, jakie im przyznają 
okupanci, gdy zostaną przekonani, że jest 
koniecznem władzę rządu Królestwa rozsze 
rzyć. A wynika również, że reprezentanci 
tego rządu przyjmą na siebie wielką odpo- 
wiedzialność. 

Wielką, ale — zaznacziny zaraz — nie- 
wyłączną jak może pragnęliby twierdzić ci, 
dla których całą winę ponosi zawsze naród, 
a całą zasługę czynniki zewnętrzne. Będą 
oni odpowiedzialni za to, czy żądania ich 
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będą tak celowe, aby wróżyły społeczeństwu 
korzyść bezwzględną, a zarazem tak ener- 
giczne, aby na każdy wypadek można było 
powiedzieć, iż czynniki polskie uczyniły 
wszystko, aby je urzeczywistnić. Nie wątpi- 
my, że odpowiedzialność tę zrozumieją i jej 
poczuciem będą regulowali swe postępowa- 
nie, pamiętające, że poparcie moralne, które- 
go im społeczeństwo udzielić może i powin- 
no, musi zależeć od celowości i energii dzia- 


łań, jakie rozwiną. 


Dużą rolę odegra także kredyt moralny, 
jakim cieszyć się będą osobistości, do rządu 
powołane. Doświadczenie z tymczasową Ra- 
dą Stanu wykazało, iż poparcie ogólu jest 


których figurują nazwiska założycieli 

ks. patron Samarzewski, ks. Wawrzyniak, 
Stefan Cegielski, Dr. Kusztelan, Dr. Roman 
May, dyr. Feliks Rakowski itd. 


Sprężyną działania byli niestrudzeni ks. 
patroni Samarzewski oraz Wawrzyniak 


energii Śp. 
dyrektora przez przeciąg lat 20. 

Jako centralna instytucya finansowa dla 
spółek stał się Bank Związku nie tylko 
zbiornikiem zbytnich kapitałów, ale prze- 
dewszystkiem tamicm źródłem kredytu. W 
ten sposób wyrósł na mocarza, wiodącego 


organom publicznym tylko WÓWCZAS zape- |silnem ramieniem społeczeństwo polskie z 


wnione, gdy skład ich odpowiada choć w 
przybliżeniu stosunkowi sił ow spoleczeń- 


stwie I uwarstwowieniu opinii. A przez tyel 


domości, do czego dążyć pragnie. 


twórczej przystąpi ono z tą siłą i eelowościa, 
jakiej wymaga położenie. Ku temu kieruja 
Królestwo doświadczenia lat wojennych, 
które wyrobiły w niem poczucie realizmu 
politycznego i umiejętność patrzenia śmia- 
ło w oczy rzeczywistości. Nie można wy- 
obrazić sobie zadania trudniejszego, niż bu- 
dowanie podstaw państwa w takich, jak o- 
becnie warunkach ale zrażać się tem byłoby 
małostkowością i bragiem zrozumienia dla 
"ważności mouwientu. Jesteśmy przekonani, 
że Królestwo oceni sytuacyę z wyższego 
stanowiska i że pracę państwotwórczą po- 
dojmie z eałem zrozumieniem jej doniosłości, 
becznie rozważać będzie każdy krok, który 
należy uczynić dla dobra i jasuet prev=r[o- 
ści narodu. 


Bank Związku Spółek zarośkuwych 
w Poznaniu. 


Pohop do skreślenia niniejszego aatykułu 
dało mi kiika uwag, umieszczonych w lp- 
cowym numerze „Odbudowy kraju“ (w czę- 
śel końcowej: Ż działania Polskich Instytu- 
cyi gospodarczych i społecznych str. 188 
pod naglówkiem: „Związek Spółek Zarob- 
kowych.“ 

Niedokładności zawarte w kilku “zale- 
dwie wierszach są tak krzyczącee, że tru- 
dno oprzeć się pokusie, aby choć w zarysio 
me sprostować tego rodzaju mylnych infor- 
macyi. Ścisłe wypełnienie zadania tego po- 
zostawiam Bankowi Spółek  Zarobko- 
wych jako głównie imteresowanemu, sam 
natomiast skreślę krótką charakterystykę, 
ozem jest instylucya ta i podam bieg jej 
rozwoju, z uwzględnieniem zadań, czekają- 
cych ją w blizkiej przyszłości. 

Przedwszystkiem odróżnić należy polski 
„Związek Spólek Zarobkowych i Gospodar- 
czych ma W. Ks. Poznańskie i Prusy Za- 
chodnie*, na którego czele stanął po Śmier- 
ci ks. patrona Wawrzyniaka (1911) ks. pa- 
tron Adamski, od Banku Związku Spółek 
Zarobkowych, którego zarząd tworzą pp. 
Dr. Englich (a nie Engligeh) i Fr. Ry- 
narzewski. 

Związek. jako taki zajmuje sie organiza- 
cyą Spółek na zewnątrz, rewizyą ksiąg itp., 
Bank Związku natomiast jest towarzyst- 
wem akcyjnem, który założono w r. 1886 
jako cetralną instytucyę finansową prz e- 
ważnie dla spółek, a której wadaniem 
być miało +): 

„Prowadzenie interesów  bankierskich, 
a mianowicie regulowanie przypływu i od- 
pływu kapitałów Spółek zarobkowych i go- 
spodarczych przez przyjmowanie i wypoży- 
czanie pieniędzy i to nietylko wobec Spółek 
pożyczkowych, ale także 1 osób prywa- 
tnych.* 

Początkowy kapitał intytucyi tej wynosił 
mk. 40.000 a powstał w chwili gdy z 74 ist- 
niejących spółek należało do Związku 51. 
W sprawozd. wykazało spółek 64 kapit. wła- 
snego w udziałoczynach mk. 2,058.129,52 
w fumduszach rezerwow. mk.  889.418.95 
kapit. obeego w denozyt. mk. 8,908.417.38 


1) Uchwała zapadła na Sejmiku w Chełmie dnia 
23 f 24 czerwca 1885 r. 


1 
kilka miesięcy, które dzielą patent sobotni 
od nominowania byłej Rady Stanu, Króle- 
stwo zorganizowało się politycznie i dzisiaj 
już najzjadliwszy krytyk nie mógłby zarzu- 
cić mu „rozproszkowania* ani braku świa- 


red zaboru pruskiego do lepszej przyszłoś- 
ci gospodarczej. Przedewszystkiem wydo- 
byt rolników z paszczy liehwiarskiej, dając 
każdej spółce możność zaspakajania potrzeb 
w jak najszcisaym zakresie. Nadto dyspo- 
nując zbytniemi kapitałami spółek wspie- 
rał sam ziemiaństwo, handel i przemysł ko- 
rzystnemi warunkami kredytu. Dzięki temu 
utrwalił wiarę w moe własną spoleczeństwa 
i zbudował materyalne podłoże do samo- 


l 


ł 


pomocy gospodarczej, W szybkiein stosun- | 
Mamy też nadzieję, że do pracy państwo- | kowo temnie powiększył swój portfel weks- 


Na pierwszych akcyonaryuszów banku |bewych jenerałów, pułkowników i innych 
złożyło się 21 osób prywainych,?) wśród |niewalczących już wojskowych, siedzący na 
wygod posadach 


profesorowie i urzę- 
dnicy i inni pensyonarze państwowi, wre- 
szcia owa specyalna „ozdoba“ narodu, butni 
junkrowie i nędzę, jak wiadomo, cierpiący 


Nowo założona instytucya rozwijała Bię | AgTaTyusze, bo brak im chwilowo prawdzi- 
od pierwszych zaczątków nader pomyślnie. | wego szampana i cygara z Hawany, wszy- 
ks.|soy ci „tyłowcy' piorunują przeciw zakoń- 


i | ozeniu wojny, która ich nie boli, a za zdraj- 
mąż o wytężonej pracy i niewyczerpanej ców i wrogów o czyzny ogłaszają „krzyka- 
a r. Kusztelan, sprawujący urząd | zy pokojowych! Ci, co krzyczą najwię- 


cej za wojną, wynaleźli właśnie miano krzy- 
kaczy dla zwolenników pokoju po myśli 
Erzbergera, Payera i Scheidemanna! Nie 
wystarcza im agitacya ich prasy, więc na 
dane przez nich hasło urządzają się obecnie 
w całem państwie zebrania Í zebrańka, na 
których agitatorzy wędrowni tej potężnej 
w mamonę i wpływy kliki pełne nsta mają 
frazesów patryotycznych, czarnemi barwami 
malują doię państwa na przypadek zawarcia 
pokoju bez aneksyi i odszkodowań i denun- 
cyują większość parlamentu jako wroga mo- 
narchizmu, po czem szturmuje się telegra- 
mami z żądaniem .niemieckiego pokoju“ 
przedcwszystkiem Hindenburga f Luden- 
dorffa, potem nowego kanclerza, a czasem 
cesarza i nastepcę tronu. Każdy z lokalnych 
patryotów tyłoweowych popisuje się tego 
rodzaju tanim patryotyzmem i ogłasza swoj 


teleoram i ewenfnalna odpowiedź urbi et 
orbi“, W ten suosóbh rohi się opinię za prze- 
y dłużeniem wojny. aby mape broń Boże! 
1 i AM ie myślała. że za uchwałą większości par- 
Lega PAlczak, lamenti stoi ogromna większość narodu. 
mA Przy tem usiłuje się steroryzować instancye 
R 5 i minni g decydujące, żeby nie dopuściły do zasadni- 
„Wewnętrzny NiGprzy pagi6 . czych reform wewnętrznych, & przedewszy- 
, |stkiem do zniesienia tyle wygodnego dla 

Walka zasobnej w zarobione na wojnie 
miliony kliki wszechniemiceko-aneksyGni- 


junkrów i kapitalistów prawa wyborczego 

nl- jw Prusach. Liczy się na to. że może uda się 
stycznej przeciw większości parlamentu nic- prezeg taką szaloną agitacyę sforsować ko- 
miockicgo z powodu jej uchwały pokojowej ronel do cofnięcia wielkanocnego orędzia. 
i dążeń "do" refonny wewnętrznoj, zaczyna Więc, jak za czasów bismarkowskiego kar- 
przybierać formy wprost groteskowe. TTa- | tęly junkrów i kapitalistów, wydobywają z 
ktuje ją ona w swoich Feznych świeżo przeż| jąmusa zwietrzałych rekwizytów politycz- 
ciężki przemysł zakupionych lub snbwen- nyeh „wroga wewnętrznego” i znajdują go 
cyonowanych organach raz jako szkodliwy podobnie, jak wtedy, w centrowcach, postę- 
dla państwa „konwent rewolucyjny", to ja-| powcach i socyalistach. W Berlinie odbyło 
ko „surogat parlamentu”, albo „bakeyl za-|gię codopiero zgromadzenie tamtejszej gru- 
ltruwsjney krew niemiecką”, obecnie zali- |py  SYszechniemieekiego Związku”, na któ- 


lowy i efektów. przewyższając 0 głowę 
wszystkie dotychczasowe insfytucye miej- 
seOwe., (C. a. 


Lezono do „siejrzygąciół wewnetrznych‘, rem wystosowano do kanclerza apel o pod- 
(których uwalezać I pokona” ns'eży ma TO, focie walki przeciw rewnęfrznemt wrogowi 
[wni z nieprzyjacjołni zZGwEOWZLYKIŁ w rezcieył, która jako niezmiernie chara- 

Groteskowość tego demayogicznozo por ktaty"ycziny doknment ehwii zasługuje na 


czynania walki na noże zrozuiwicny nace ie. (ydewa OBu IB. Li 
lżycie, uprzytownniwszy sobie, że więk=zążó, 
|która głosowała za rezolueyą pokojową bez 
aneksyi i odszkodowiiń i która popiera re- 
formy wewnętrzne, stanowi dwie trzecie czę- 
ści calego parlamentu i że stosunek stoją- 
cych za tą większością wyborców jest ta- 
ki sam. Przeciw rezolucyi głosowali, jak wia- 
donio, konserwatyści, na których w osta- 
tnich wyborach parlamentarnych oddano 
1,508.000 głosów, reprezentanci konserwa- 
tywnych  partyi reformy, antysemitów 
(375.800 głosów) i stronnictwo narodowo- 
liberalne, które w ostatnich wyborach zdo- 
było 1,728.300 głosów. Razem więc stron- 
nietwa mniejszości, która głosowała przeciw 
rozolucyi, miały poza 80bą 3,607.100 wybor- 
ców. Przytem narodowo-liberalni głosowali 
przeciw rezolucyi głównie z niechęci do 
Bethmanna Holiwega, zaś w sprawach re- 
formy wewnętrznej w większości swej idą 
po linii jej zwolenników. 

Naprzeciw tej mniojszości stoi większość, 
na którą się składają: centrum zo swymi 
1,990.700 wyborcami,wolnomyślni(1,506.300 
wyborców), socyaliści (4250.500 wyb.) i idą- 
cy razem z centrum alzaccy posłowie 
'(120.000 wyb.) i 1 duńczyk (17.300 wyb.). 
Doliczyć tu należy jeszcze 18 posłów pol- 

skich, którzy wprawdzie z zasadniczych 
względów wstrzymali się od głosowania, 
lecz są sympatykami rezolucyi większości a 
w sprawie reformy wewnętrznej zupełnie 
stoją po stronie obecnej większości parla- 
mentu. Za Kolem Polskiem w Berlinie sta- 
nęło w ostatnich wyborach 441.700 wybor- 


przy wież 
Mamy sikio zaufanie da W, Etscciencyi, 
że nas W. Ekse. poprewadzi także pod 
względem poliiyczim Go pokoju, Hin- 
denburga, t. j. do pokoju, który również 
politycznie wyzyska wielkie militarne su- 
kcesy dla dobra niemieckiego narodu na 
najszerszej podstawie i da nam siłę do rze- 
czywistego utrzymania prawdziwej wol- 
ności morza dla dobra całej ludzkości. Do 
tego koniecznością nam się wydaje 
przedewszystkicem zwalczanie we- 
wnętrznych wrogów, którzy 
stalisię zbyt silnymi. Ślubujemy 
W. Kkscelencyi, jako najwierniejsi pomo- 
enicy i przewodnicy w tej niewątp li- 
wiegorącejwalceprzeciw nte- 
rozumowi,podłościizdradzie, 
Że stawiamy się W. Ekscelencyi do boku, 
skoro ogłoszonem zostanie hasło do walki 
przeciw przewrotow!, TRAP coraz 
bezczelniej podnosi głowę. Ale jesteśmy 
też zdania, że bojowe hasło do sku- 
pieniasięidoataku musi nastąpić 
rychło, bardzo rychło, jeżeli 
osianatrucizna nie masię da- 
Pes wżerać i grozić wewnętrznemu o0- 
zdrowieniu niemieckiego narodu. Nie ma 
ztym wewnętrznym nieprzyja: 
cielem taksamo „pokoju porozumienia 
jak z zewnętrznymi. Na gwałt po- 
trzeba silnego uchwycenia go 


lazny zdziała tu też cuda!“ 


Jest to „in optima forma“ proklamacya 
coś co przypomina staro- 


żelazną pięścią. Ale ten chwyt że- | 


ców. Razem tedy opiera się większość par- 
lamentu na liczbie 8,326.500 wyborców, gdy 
po stronie mniejszości jest ich 3.607.100. 

Przeciw tej wielkiej większości parlamen- 
tu i jej wyborcom rozpętała klika wszech- 
niemiecko-aneksyjna, która rej wodzi w 
stronnictwach mniejszości, wszystkie furye 
złości i nienawiści w chwili, gdy synowie 
całego narodu krew przelewają na tylu fron- 
tach i ważą się losy całego państwa. Roz- 
porządzający milionowemi fortunami właści- 
ściciele wielkich fabryk, reprezentanci i a- 
genci ciężkiego przemysłu, masy pozasłuż- 


3) Pół wieku 
gospodarczych” ładyał. 
'|Poznań 1912. 


oiskich Spółek Zarobkowych i 
"Tomaszewski tom II 
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wojny domowej, f t 
germański sabat czarownic z dyabłami na 
górze Brocken w noe Walpurgu, coś, co nie 


dzinja sio na jawie, tylko wśród opętańców. | 


Fr. Sal. Krysiak. 


—— 


Sytuacya na frontach. 


Ostatnie dni zaznaczają się znowu bardzo 
krótkimi komunikatami sztabów. Na wszy- 
stkich frontach nastąpił okres powolnej wal- 
ki okopowej. Front francuski, na którym w 
tym roku rozgrywały się zacięte walki, za- 
czyna przechodzić w stan uspokojenia. O- 
fenzywa we Flandryi znaszaie osłabła. Po 
strasznych. krwawych stratach kanadviczy- 


ków pod Lens, Anglicy próbują jeszcze tu 
1 ówdzie ataków lokalnych, od czasu do cza- 
su zrywa się jeszcze huraganowy ogień, ale 
trwa on zazwyczaj bardzo krótko, dzień, 
dwa, następuje atak piechoty, ale nie udały 
nie powtarza się już więcej. 

Francuzi ponawiają jeszcze ciągle energi- 
czne, chociaż na wązkim froncie prowadzone 
ataki na Chemin des Dames i pod Verdun. 
Ale i tu, zwłaszcza na ostatnim terenie, pau- 
zy między poszczególnymi dniami walk, są 
coraz dłuższe, tak, jakby siła atakowa Fran- 
ouzów coraz bardziej się wyczerpywała. 

Pod Verdun walki ostatniej ofenzywy po- 
dzielić można na dwa okresy. W pierwszym 
okresie atakowali Francuzi na przestrzeni 
24 km. i zdobyli wązki pas terenu, idący 
przez las Avocourt, wzgórze 804, wzgórze 
„Martwego Człowieka", dalej pogórze Ta- 
lou między Louvemont i Beconovaux. Dalej 
na północ nie potrafili się posunąć. Po tera 
pierwszem uderzeniu nastąpiła kilkudniowa 
pauza. Dopiero w ostatnich dniach sierpnia 
rozpoczęła się druga część olenzywy pod 
Verdun. Francuzi uderzyli na wieś Beau- 
mont, nie zdobyli jej jednak. Aż do T. wrze- 
śnia utrzymywali na całym froncie atako- 
wym ogien huraganowy, a w tym dniu ru- 
szyła piechota francuska do szturmu na 
przestrzeni 8 i pół km. między Samognens 
a drogą Beaumont—Vacherauville. Atak ten 
powtórzony został o świcie 8. września. Nis- 
przyjaciel skierował główne uderzenie swem 
wschodniem skrzydłem w kierunku Ornos. 
Miejscowość ta leży o 85 km. na wschód 
od Briey a jest tylko 55 km. odległa od Me- 
tzu. Stanowi zarazem ważny punkt krzyźo- 
wy dróg komunikacyjnych między doliną * 
Mozy a doliną Woevre. W razie przełamania 
tu frontu niemieckiego zostałyby zagrożone 
tyłowe połączenia annii niemieckiej, operu- 
jącej w Belgii. Przedewszystkiem zaś mo- 
głyby być przecięte linie kolejewe, prowa- 
dzące ku Metzow. W tem zagrożeniu leży 
właściwie cała wartość Verdun, jako podsta- 

wypadowych ataków Francuzów. I war- 
tość tę chcieli oni już nieraz _ wykorzystać. 
Dotychczas jednak bezskutecznie. 

Druga część walk pod Verdun przyniosła 
Francuzom bardzo małe zdobycze. Pierw- 
szym impetem zajęli las Chaume i wzgórza 
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| położone na wschód nd niego. Dwa dni trwa- 


|ły walki piechoty, toczyły się one jednak 
ciągle o te same kawalki frontu. Francuzi 
nie byli w możności zdobyczy swej w jakim- 
koiwiek kierunku rozszerzyć. 

|  Olenzywa włoska zaznacza sie obecnie 
już tylko walkami na Monte San Gabriele 
i na północ od niego na odcinku między t4 
górą a Tolminem. Włosi przeprowadzili tu 
przez Soczę swą ciężką artyleryę i usiłują 
powoli kruszyć nowy front austryacki, 
Wprawdzie przygotowania zafrontowe wska- 
zują, iż Włosi mają zamiar jeszcze przed zi- 
mą stoczyć 12 bitwę nad Soczą, ale wcze- 
sna jesień mpże im zupełnie uniemożliwić 
operacye wojenne. Ostatnie komunikaty do- 
noszą już q stałych deszczach na całym 
froncie. 

Armia Sarraila uzyskała w pierwszych 
dniach wałk małe lokalne sukcesy w Albanii 
i w kierunku jeziora Ochrida. Koło tego je- 
ziora cofnięto nieco linie obronne mocarstw 
centralnych. Wojska Sarraila weszły teraz 
w teren operacyjny, bardzo niekorzystny, 
gdyż nie posiadający żadnej komunikacyi. » 

Na froncie położenie jest niezmienione. 
Pod Rygą nastąpiła już walka pozycyjna i 
linia zaczyna się ustalać. Niemcy posunęli 
się w głąb Inflant tylko tyle, ile potrzeba 
im było, aby zabezpieczyć posiadanie Rygi. 
Na południowej części frontu, na Bukowinie 
i w Rumunii położenie bez zmiany. 

W Turcyi wzmogła się działalność angiel- 
ska pod Gazą i na froncie synajskim. Nato- 
miast w Persyi posunęli się Turcy znacznie 
naprzód. Ten ostatni teren jest jednak tak 
niestały z powodu bardzo małych obustron- 
nie sił wojskowych, że nie wchodzi w powa- 
jżna rachubę. 


Z Wołynia. | 


(Korespondencya „Głosu Narodu“) 


| Zarządzenia w sprawie zbiorów. — Chiopi przeciw 

cukrowniom. — Rozruchy agrałee. — Agitacye 

szarnosecińców. ==, Usuwanie niemców kolo- 
nistów. 


Kopenhaga, 4. września. 

| „Dziennik Kijowski“ podaje następującą 
depeszę „Agencyi piotr." z Żytomierza: Wo- 
bec pogłosek o możliwości, w związku z wy- 
padkami na froncie, zagarnięcia przez nie- 
przyjaciela bogatego urodzaju na Wołyniu, 
gubernialny zarząd żywnościowy polecił ko- 
respondentowi Piotrogrodzkiej Agencyi tele- 
graficznej podać do wiadomości publicznel. 


ge 


Sfr. 4 


„OŁOS NARODU” z dnia 18. Września 1917 roku? 


iż pogłoski te są dotychczas zupełnie bcz-|stytucyj jako współczynników inie adres, miejsce, gdzie znajduje się sad, rodzaj i 


podstawne. Zarząd poczynił zarządzenia w 


celu zbioru i omłotu oziminy. Zorganizowa- 
no oddziały wojskowe, powołano wszystkie 
organizacye frontu poiudniowo-zachodniego, 


związku ziemskiego, personal agronomiczny 
ziemstwa gubernialnego itd. Zbiór urodzaju 
z bardzo nieznacznymi wyjątkami odbywa 
się bardzo pomyślnie. W powiatach zasław- 
skim i w części zwiahelskiego żniwa zbliżają 


się do końca. Względem powiatów fronto- 
wych zarząd opracował specyalny plan rea- 
lizacyi urodzaju; przestrzeń powiatów fron- 
towych podzielono na rewiry, gdzie pracują 


specyalne oddziały robotnicze. Zorganizowa- 


no komisye do zakupu, pracujące pod nadzo- 

rem intendantury, którym zarząd udzielił 
kredytu 3 milionów rubli na zakup zboża. 
iKomisya nabywa zboże, organizuje mielenie 
oraz dzieli gotowe zapasy mąki między woj- 
ska najbliższych rejonów. Żniwa w powia- 
tach frontowych skończą się w czas, jeżeli 
nie zajdą wypadki nieprzewidziane. 

"Ten sam „Dziennik Kijowski“ zamieszcza 
mniej spokojny artykuł „Woł. Żiżni*, która 
donosi, że gabernialny Komitet Wykonaw- 
czy w Żytomierzu w dalszym ciągu otrzymu- 
je doniesienia o przeszkodach, stawianych 
przez wiościan cukrowniom. Dyrekcye cu- 
krowni oświadczają, że przemysłowi eukro- 
wniczemu zagraża wprost katastrofa, Cu- 
krownie narażone są na wielkie straty, bu- 
Taki gniją. Ostatnio nadeszła depesza „Cen- 
| trosacharu*, komunikująca, że włościanie 
wsi Kordyszówki, pow. żytomierskiego, prze- 
szkadzają dowozowi do cukrowni Andruszo- 
wieckiej 150 tys. pudów drzewa, znajdują- 
` ccgo się o 3 wiorsty od cukrowni. | 
R Wołyński gubernialny Komitet wykonaw- 
czy rozważał ogólną sytuacyę na Wołyniu. 
Uznano jednogłośnie, że cała gubernia ogar- 
mięta jest przez rozruchy agrarne, 
mające już charakter uporczywy. Włościa- 
nie zagarnęli dotąd 80 tysięcy dzie- 
sBięcin gruntów prywatnych. W 
ogólnym rozgardyaszu występują z agitacyą 
kontrrewolucyjną żywioły, ciemne, podej- 
zane. 

f W powiecie Żytomierskim ł owruckim ð- 
drodzona „czarna secina“ otwareie agituje 
za przywróceniem dawnego ustroju. W pow. 
owruckim włościanie pytają: „Kiedyż już 
będzie koniec swobodom i kiedy dacie nam 
cara?" Władze powiatowe i wiejskie są bez- 
czynne. Niektóre organy władzy nie wyko- 
inują poleceń władzy wyższej i nie pociągają 
do odpowiedzialności winnych, uznając to za 
miewskazane w chwili obecnej. W gminach 
(pulińskiej. kutuzowskiej, fasowskiej, bara- 
szewskiej i uszomierskiej agitacya kontrre- 
iwolucyjna rozwija się na dobre. Idee bolsze- 
iwików rozpowszechniane są szeroko. Zagar- 
niane są przez włościan cało majątki ziem- 
gkie. Uskutecznianie reform w powiecie na- 
potyka wielkie przeszkody. Zarządy aprowi- 
zacyjne są rozpędzane. Wprowadzenie ziom- 
stwa gminnezo ulega zwłoce. Komitet gu- 
bernialny stwierdza brak silnej władzy. 

i Władze wojskowe wydały rozkaz niezwło- 
cznego usunięcia z powiatów granicznych 
Niemców-kolońistów, którzy powracali z Za- 
gławia. Wysiedlenie już się rozpoczęło. 


KRONIKA. 


WTOREK Wschód słońca e godz. 5.22 r. 
1 8 Zachód Ą „ 547 w. 
Józefa z Kup. 


Długość dnia godz. 12 m. 88. 
Najniż. ciepłota 12%, najw. 240 
Prognoza: Pogoda. 


w 


rarae „<a Si 
Z miasta. 

NOWY „TYDZIEŃ K., B. K.“. Wskutek. cią- 
flego wzrastania nędzy w naszym kraju i konie- 
czności zaradzenia temu nieszczęściu, postano- 
wił Książęco-Biskupi Komitet Pomocy zwrócić 
się raz jeszcze do polskiego społeczeństwa w 
Galicyi z prośbą o poparcia jego działalności 
przez udzielenie pieniężnej pomocy. Dlatego 
podjal już wydział wykonawczy K. B. K. pra- 
ce przygotowawcze w celu urządzenia w Ca 
łym naszym kraju składek pomiędzy dniem 
23 grudnia b. r. a 1 stycznia 1918 r. Bliższe 
szczegóły podane będą we właściwyrą czasie 
do publicznej wiadomości. 

KOMITET PARAFII MARYACKIEJ Opieki 
nad niezamożną ludnością odbył wczoraj zebra- 
nie pod przewodnictwem ks. arcybiskupa Fran- 
ciszka Sy mona. Na zebraniu kierownik cenm- 
tralnego biura krakowskich komitetów parafial. 
nych, ks. L. Katana, przedstawił dotychczasową 
działalność komitetów na polu niesienia pomocy 
niezamożnej ludności w naszem mieście, która 
cbjęła kilkadziesiąt tysięcy rodzin, a miesięczne 
wydatki na ten cel wynoszą kilkadziesiąt tysię- 
cy korón. Pomoc udzielana lndności obejmuje: 
dostarczanie bezpłatnych obiadów, bielizny, gar- 
deroby i obuwia, a w wyjątkowych wypadkach 
wsparcia w gotówce. Na cele tej akcyi Kasią- 
żęco-Biskupl Komitet udzielał dotychczaa zna- 
cznych subwencyj, dochodzących do 20 tysięcy 
koron miesięcznie; resztę wydatków pokrywają 
komitety 2 własnych funduszów, zebranych 
drogą składek, darów I ofiar przygodnych. O- 
becnie dobroczynna działalność komitetów do- 
znaje znacznych utrudnień, z powodu wyelimi- 
nowania tych instytucyj ze współudziału w ak- 
cył, podjętej przez gminę m. Krakowa przy 
pomocy funduszów państwowych. Komitety 
parafialne, istniejące w Krakowie w liczbie 
jedenastu. nietylko mie otrzymały 
przedstawiciela w miejskiej Ra- 
dzie gospodarczej, gdzie z nomi- 
nBcył namiestnietwa sześ6 miejsc 
zajęli peprozontanet socyaltetyx 
ozżnych organizacyj partyjnych, %- 
la nadto nie uwzględniono tych im 


przyznano im wogóle prawa współ- 
działania, albowiem to niedoga- 
dzało socyalistom. W tej sytuacyi ko- 


ich działalńość. 


dniczący ks. arcybiskup Symon, ks. L. Ka- 
sprzyk, pp. Fischerowa, Gubarzewska, Siedle 
cka, Uziembłowa, Lisowska, Laskowska, podro- 
szono, że przez pominięcie komitetów parafial- 
nych przy nominacyi miejskiej Rady gospodar- 
czej i w całej akcyi przez gminę m. Krakowa 
podjętej stanowi nietylko 
instytucyj, ale również przynosi poważną szko- 
dę samej działalności na tem polu. W tej spra- 
wie ma się odbyć w najbliższym czasie osobne 
zebranie, W dalszej dyskusyi omawiano pro- 
gram działalności komitetów na najbliższą przy- 
szłość i powzięto szereg uchwał, dotyczacych 
zwłaszcza niesienia pomocy. ludności w porze 
jesiennej i zimowej. 


NYCH. Ministerstwo sprawiedliwości zarządziła 


1918. 

RUCH TELEFONICZNY ZE LWOWEM, Na | 
skutek starań krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej w sprawie otwarcia połączenia 
telefonicznego ze Lwowem oznajmiła dyrekcya 
poczt i telegrafów, iż mimo nastręczających się 
trudności odnosi sią do ministerstwa handlu z 
wnioskiem, by jeżeli niemożliwem się okaże 
wprowadzenie nieograniczonego ruchu telefo 
nicznego ze Lwowem, przynajmniej pod pewńy- 
mi warunkami ruch ten dopuszczono. 

TELEFONICZNE NADANIE  TELEGRA- 
MÓW. Izba handlowa ł przemysłowa krakow- 
ska zwróciła się do dyrekcyi poczć 1 telegrafów 
z przedstawieniem w sprawie przywrócenia na- 
dawania depesz drogą telefoniczną, W odpowie- į 
dzł zawiadomiła Izbę dyrekcya poczt, i2 ma juź; 
upoważnienie udzielenia pozwolenia interesan- | 
tom, proszącym G nadawanie telegramów przez; 
telefon, a ile okażą się godnymi zaufania i wy- | 
każą konieczną potrzebę tego sposobu nadawa» 
nia depesz, przeznaczając do tej czynności 030- 
by znane urzędnikowi təlegraficznemu, 

Wszystkie urzędy pocztowe, położone w ob- 
szarze, gdzia prywatny ruch telegraticzny jest 
dopuszozony, otrzymały już w tym kierunku 
szczegółowe wskaaówki, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz trzeci „Murzyn“ J. Szaniawskiego z pp. Sol- 
ską-Grosserową, Kamińską, Kosmowską, oraz 
ranami Węgierko, Zelwerowiezam, Sognowskim; 
Fełdmanem i Jarnińskim w rolach głównych. 
Jutro „Bolesław Śmiały" SŁ, Wyspiańskiego, 
który, wznowiony obecnie, wypełnił widownią 
na wszystkich pięciu dotychczasowych przed- 
stawieniach. Świetna gra p. Sosnowskiego w 
nieporównanej kreacyi tytułowej zapewnia 
podniosłemu dziełu jeszcze szereg powtórzeń. 
W piątek 21 b. m. wznawia teatr miejeki „7em- 
sta“ AL hr. Fredry, która w pełni powodzenia 
zamknęła ubiegły sezon. W „Zamśele* wystą- 
pi po raz pierwszy w tym sezonie p. Leonard: 
Bończa w roli rejenta Milczka. | 

Dyrekcya przypomina tą drogą P. T. publi- | 
czności, że przadstawienia wieczorne rozpoczy- 
nają się o godz, 7-mej, popołudniowe zaś o godz, 
3 popoł. 

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś gra 
druga soena nasza pełną humoru krotochwilę 


1 „Ciemna plama”, popisową odtwarzaną prze z 


spół teatru ludowego. Jutro I we Czwartek ope- 
retka. Jutro „Róża Stambułu“ z p. Miłowską 
w partył tytułowej; wa czwartek „Dookoła mi- 
łości* z panią Feldmanową i Millerem w: rolach: 
głównych. 

DYREKCYA MIEJSKIEJ SZKOŁY GOTO- 
WANIA t gospodarstwa domowego zawiadamia 
tą drogą interesowane osoby, zamiast odpowia- 
dać listownie, że nauka gotowania będzie się 
odbywała w tutejszej szkole tak, jak eo roku. 
Potrzebnych środków żywności dostarcza za- 
rząd miasta, Od opłat szkolnych mogą również, 
jak dawniej, być uwolnione niezamożne uczeni- 


-ce, na podstawie świadectwa ubóstwa. Do lek- 


cyi prania zwyczajnego ł chemicznego gmina 
dostarcza także wszelkich przyborów. Naukę 
szycia ułatwią szkoła w ten sposób, że wolno 
przynosić stare, nawet bardzo zniszczone ubra- 
nia do przerabiania. W szkole czyści się je Inb 
pierze, ceruje, naprawia, prasuje, a gdy potrzeba 
farbuje. Tak samo uczą sią uczenice odświeża- 
nia wszelkich przyborów do nauki modniarstwa, 
nawet bardzo zniszczonych, zbrukanych 1 spło- 
wiałych. Na kurs nauczycielski przyjmuje się 
także kandydatki po egzaminie dojrzałości. 
WPISY DO SZKOŁY SŁUG ŻEŃSKICH, za- 
łożonej w roku 1890 staraniem i funduszami 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej, a 
zostającej pod kier. dyr. Juliana Maciołowskie- 
go, odbędą się w niedzielę 23 b. m. od godz. 
3 do 5 popoł w kancelaryi szkoly miejskiej ba- 
rakowej, Aleja Krasińskiego 11. Nauka rozpo- 
cznie się w niedzielę 30 września b. r. o godz, 
3 popol i odbywać się będzie każdej niedzieli 
od godz. 3 do 5 popoł Przy szkole znajduje 
się wypożyczalnia książek, zaiożona przez kra- 
kowskie Towarzystwo oświaty ludowej, z któ- 
rej urzeniee będą mogły bezpłatnie korzystać. 
CUKIER DO PRZERÓBKI OWOCÓW. Ma- 
gistraż krakowski opierając sią na reskrypeie 
Namiestnictwa z dnia 10 eierpnia br. w spra- 
wie przydziału cukru dla przeróbki owoców 
wzywa wszystkich posiadaczy sadów, położo- 
nych w obrębie miasta Krakowa, aby dla uzy- 
skanią potrzebnych dat dla rozdziału tego cu- 
kru podali w terminie do 25 września br. pise- 
mnie w Komisaryacie targowym (gmach Magi- 
stratu oficyny parter) swoja imią į nazwiska, 


krzywdę dla tych i 


POŁĄCZENIE KOLEGIÓW  NOTARYAL-| 


jllość drzew oraz rodzaj i ilość owoców w kilo- 
gane przeznaczonych do smażenia. Termin 
ji miejsce wydawania asygnat na cukler poda 


mitety zdane są wyłącznie na własne siły i śro- | magistrat do wiadomości publicznej za pośre- 
dki, do których też dostosowaną być musi cała | dnictwem miejscowych dzienników w czasie 
|późniejszym. Podania niezgodne z prawdą nie 
W dyskusyi, w której przemawiali: przewo- | będą uwzględnione. 


Z Polski i ze Świata. * 
— NOWY BISKUP UNICKI I SPRAWA KA- 
LENDARZA. „Gazeta kościelna“ donosi: Jak 
donoszą pisma ruskie, wyświęcił niedawno ka. 
meropolita Szeptycki ks. dra Józefa Bocia- 
na, rektora seminaryum duchownego we Liwo- 
wie na biskupa łuekiego. Ks. Bocian po- 


| wrócił razem z xs. metropolitą z niewoli rosyj 


skiej f teraz nie może objąć swojej stolicy. Pra- 
wdopodobnie będzie to mogło nastąpić dopiero 
po zawarciu pokoju. Według wiadomości, któ- 
Tą znajdujemy w ost. zeszycie „Nywy“ (powtó- 
rzoną za „Ukraińskiem Słowem“), oświadczył 
się nowy biskup stanowczo przeciw w pro wa- 
dzeniu nowego kalendarzawdyec. 
stanisławowskiej. Powiedział on do 


połączenie kolegiów notaryalnych okręgów 84- | sprawozdawcy „Ukr. Słowa”, 2e sprawa ta wy- 
dowych: Kraków, Nowy Sącz, Wadowice, oraz | wołała „boleść i zgorszenie" w eferach ukraiń- 
Tarnów, Jasło Rzeszów w jedno wspólne kole= | skich ś że ks. metropolita Szeptycki TOZPOTZĄŁ 
gium notaryalne celem utworzenia wspólnej Iz- | dzeniem, wydanem w Kijowie „zawłesł TOIADO- 
by notaryalnej z siedzibą w Krakowie. Rozpo= Í rządzenie ordynaryatu stanisławowskięgo, aż 
cznie ona swe czynności z dniem 1 stycznia | do rozstrzygnięcia tej sprawy przez Stolicą 'A- 


postolską. To znaczy, że metropolita odniósł 
się w tej sprawie do Papieża i mamy nadzieję, 


Że wi dniach najbliższych przedłoży ją Ojcu 


świętemu". Dalej czytamy w wywiadzie przy- 
toczonym, że Stolica Ap. nigdy nia dokonywała 
żadnych zmian w obrządku ruskim wbrew wo- 
li narodu. To też ks. biskup ma nadzieją, $e f 


teraa kalendarz gregoryafńskł nie będzie Uni-|. 
tom narzucony. Sądzi on, Że w tej sprawie du- | 


chowieństwo ł wierni nie mają obowiązku za- 
stosować się do zarządzenia swego biskupa. 

Z drugiej strony dowiadujemy się, że ks. bl 
skup dr. Chomyszyn nakazał stanowczo pono- 
wnie wprowadzić w swojej dyecezyi kalendarz 
gregoryański. 

WOJENNE KUCHNIE WE LWOWIE. 
Dzienniki kwowskie podają: Z chwilą wprowa- 
dzenia w życie doraźnej pomocy państwowej, 
z której korzysta we Lwowie 38.000 rodzin, o- 
bejmującej około 155.000 osób == powstały ró- 
wnocześnia kuchnie wojenne, oddające miosz- 
kańcom wielkie usługi. Zarząd miasta otworzy- 
wszy niedawno 15 z rzędu kuchnie, podzielił 
wszystkie na kategorye, a mianowicie: kuchnia 
obyw. L kl. istnieje przy pl. Dąbrowskiego; zo- 
staja obecnie rozszerzona i obliczona ng około 
8.000 uczestników. Kuchni obywatelskich I. 
kl. jest 4, oraz 6 kuchni I, kl. Prócz tego fun- 
kcyonują 4 kuchnie ludowe. Wszystkie kuchnie 
razem wydają około 25.000 obiadów dziennie. 
Kierownictwo kuchni ma niełatwe zadania, 
gdyż trudności w zdobywaniu artykułów spo- 
żywczych, a zwłaszcza krup, piętrzą się z dnia 
na dzień coram . Bszustanny brak tłuse- 
czów, a niejednokrotnie miesa i opału, daje się 
też we znaki. Okazuje aa potrzeba otwarcia 
dalszych kilku kuchni; powyższe trudności je 
dnak na ten krok nie pozwalają. Palącą konie- 
oznością jest otwarcie jeszcze jednej kuchni br- 


| dowej, gdyż w obu dotychczasowysh panuje 


przepełnienie, Kuchnie te wydają dziennie ko- 
ło 10.000 obiadów, a liczba ta wobec zbliżają- 
cej się zimy i coraz gorszych warunków %Życio- 
wych niezawodnie wzrośnie w dwójnasób. 

MASOWE ARESZTOWANIA W TARNO- 
POLSZCZYŹNIE. „Diło donosi, Že równocze- 
śnie z wkraczaniem wojsk niemieckich rozpo- 
częły się w okręgu tarnopolskim masowe are- 
sztowania osób, podejrzanych o dobre stosunki 
z Rosyanami. Prawie w każdej wsi aregztowar- 
mo przeciętnie 12—15 osób, które następnie 
odstawiono do więzienia w Złoczowie. Wśród 
aresztowanych są nawet miejscowi księża. 
„Dito“ zauważa, że w Tarmopoiszozyźnie inwa- 
zya rosyjską trwała 3 lała, ludność przyniewo- 
loną była do utrzymywania stosunków z obcy- 
mi, a wśród tych większość stanowiły pulki s 
Ukraimy, a więc pobratymcze. 

POLSCY LEKARZE POWIATOWI. „Dear- 
3che Warschauer Zig. * donosi: Dowiadujemy 
się, że wkrótce rozpoczną swe czynności polscy 
lekarza powiatowi, którzy w charakterze za- 
stępców lekarzy powiatowych, pełnić będą fun- 
kcye obok dotychczasowych niemieckich leka. 
my powiatowych. W okupacyi niemieckiej ob- 
sadzone będą w ten sposób wszystkie pomio- 
niona lekarskie urzędy powiatowe. - 

p" = z 
Zawiadomienia } Kofttnifały, 

ŚLUBY. Dnia 25 sierpnia pobłogosławi ks. 
Dr Jan Korzonkiewicz, profesor Uniwersytetu 
Jagiell., w kaplicy królowej Zofi na Wawelu 
związek małżeński między p. Henrykiem Tomo- 
wiczem, nadporucznikiem artyleryi fortecznej, a 
p. Zofią Nowakowską, córką Franciszka i á. p. 
Kamelii z Dolęgłowskich. 

Dnia 15 września b. r. odbył słę w kościele 
parafialnym św. Szczepana na Piasku ślub p. 
Eugenił Pisarakiej, śpiewaczki operowej, z p. 
Adolfem Philippem, e. k. kapitanem inżynieryi. 

ZB STOWARZYSZENIA KRAWCÓW komrri. 
kują: Na Wa rem Zgromadzeniu, które eię odby- 
ło 10 września w Izbie rękodzielnicznej wybrani 
zostaji* przewodniczącym Ludwik Koack; człen- 
kami Zarządu Marcin Czaja, Leon Dąbczyński, 
Stanisław Żurawski, Jakób Kadłuczka, a 
Zabielska, Jan Warmuzek, Piotr Górka, Alojzy 
jewicz, Franciszek Głowski; zastępcami Marya 
Niżyńska, Władysław Rechowicz, Jakób Kase- 
snik, Tomasz Ciołkowski. Komisye kontrołującą 


stanowią Lulwik Szufa, Tadeusz Węglarski, Sta- 
nistaw Wilda, x. 


4 


NEKROLOGIA. 


+Maryazhr Fredrów br Brunłoka|nąć z nich wszystkie nauczycielki i wszystkich 


zmarła 13 b. M. w Tuligłowach. Urodzona w r. 


1854 we Lwowis, była córką Henryka t Maryi | szczęście niegroźne w przebiegu i bez następstw. 


z hr. Jabłonewskich hr. Fredrów. Z domu rodzi- 
cielskiego wyniosła cnoty, wrodzone zacnemu, 
prastaremy rodowi, przywiązanie gorące do 


"Nr. 219. 
——— 
wszystkiego, co ojczyste, co polskie, serce tkli- | wala panienkom kajety na zadania a nanczyd 
we na, biedę i cierpienia bliźniego, pracowitość | cielkom w rodzaju panny Rybskiej wywoływaa 
i gespodarneść. W r. 1884 wyszła za mąż za |ła par distance dreszczyki. Dla pensyonarc!: 0 
Seweryna hr. Brunickiego. Po śmierci męża od- | kazała cię ta czarna ich miłość ustępem z baje- 
laia się wychowaniu jedynego syna Seweryna. | ezki, opowiadanej wśród kolerowych światct I 
wpajając w młodociane serce jego te zasady i! złotego deszczyku z papieru. Bajeczka pójdzie 
enoty, które sama wyznawała, w zapomnienie. Ala panna Ada, która die. lal 
Ś. p. Mieczysław Wronowski, radca | pupilki swoje wyleczyć z czarnej miłości, naba. 
Wydziału krajowego, zmarł we Lwowie 15 b. m., |wiła się jej sama. W trzecim akcie jest ona juà 
przeżywszy lat 64. Jest to ostatni potomek |na drodze stania się rzeczywistością marzeń 
popularnej wa Lwowej rodziny Wronowskich. | murzyna, jego upragnioną Afryką. 
Pradziad, 6. p. Mieczysław, był właścicielem Komedyjka p. Szaniawskiego ma tę wielxą 
góry, t. zw. Wronowskich, na której stoi cyta- | załętę, że napisana jest bardzo lekko, w e H 
ue m A całym kraju jako dłu- | miejscach dowcipnie. Braki pod względem aka 
go p ustratoc | ciii magistrałów: 1 | eyi kamedyowej wynagradzają liczne aforyziny, 
urzędów. gminnych w cyi T riposty. Niaktóre z nich wprowadzone 
. Bzczęśliwie, że pobudzają do szczerzgo u4 
ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ ip. prof. | śmiechu. Niema w nich 4 głębi, ale jest mlos 
Dr M. Smoluchowskiego Dr Stefania Tatarówna | doBó f wdzięk. Potrącenie o strunę poezyi w aks 
złożyła 10 kor. na obiady dla niezamożnej mło- | cia drugim, podnosi jeszcze to miłe wrażenia 
dzieży: akademickiej.  |jakie stwarza całość, nastrojona na ton tak tjs 
mujący. Młody autor uległ w komedyjca tej dos 
brym przykładom. Były niemi niezawodnie Ko- 
medye francuskie. Na nich to zaprawił się jego 
dobry smak literacki i wyczucie efektywności 
teatralnej każdego pomysłu. Zarzucić można 
Bztuce słabą kompozycyą wogóle, w szczegól 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACK. 
(Program na Btronicy czwartej) 4 « 
Wtorek: „Murzyn“ J. Szaniawskiego. 77 


Środa: „Bolesław Eri S$. Wyspiańskiego 
Oswartola „Murzyn“ E Szauforokicgo 
u A FT p 


Piątek: „Zemsta“ AL K ê: ność aktu drurieso, zbyt leniwi RAR 

E k "= 4, a Aa S PNO, POSUWi ją CR 
koś Kansai | du Sózoła: go eię naprzód, Spodziewamy się jednak po ob- 
Nłe południu o go-| jawionym w Murzynie talencie, że ze współcza= 


iedzieła (28. września) pd 
drinie 3: „Żabusła* 6. Zapolskiej — wieczorem: 
„Samson i Dalila" kom, w 8 akt. Svena Louge. 


+ REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
(Program na stronicy, czwartej.) 
Wtorek: „Ciemna plama", 
siege 4 „Róża Stambułu“ (występ H. Milow- 
ei 


asnych komedyj frańtuskich — obok korzyści li 
terackich — wycinanie także tajemnicę techni 
ki komedycpisarskiej į zrozumienie celowości 
kompozycyi dramatycznej, W każdym razie d 
tiuż autorski p. Szśniawskiego w Kraknwie' 
wypada uważać za szczęśliwy i obiecujący, 
choćby z tego względu, że w przeprowadzenia: 
tematu swojego zdołał sutor pójść włazną dro 
gE% nie zbaczając na Ścieżki, wiodące do nieq04 
ścinnego budynku „Szkoły“ Kaweckiego, lub 
zgoła na tragiczne bezdroża „Przebudzenia Wio 
sny“ Wedekinda, 

Gdyby w teatrze naszym zdołano krótkie 
sztuki, jak Murzyn wystawiać w należytym 
tempie, z możliwie krótkiemi przerwami, td 
przedstawienie komedyi p. Szaniawskiego naa 
lcżałoby do wzorowych. Wypadałoby sztuki tm 
kie, nie wype!niające sobą — bez pomocy przyą 

i długich antraktów — całego wieczoru teatral 
nego, poprzedzać jednoaktówkamł. Ileż bo zys 
skuje rzecz taka, jeśli trzy lekkie, niewyczerpu» 
jące psychicznie akty, mkn% szybko po sobie; 
padają na umysł szczęśliwie nastrojony. Wi 
przeciwnym 1:-i6 nużą niekończące się przem 
wy, rwą osiągnięty nastrój, szkodzą ogólnemu 
wrażeniu. Rzeczy to nazbyt już znane, ale wars 
to je powtórzyć. 

Na całość sztuki złożył się szereg Świetnia 
stworzonych ról. P. Irena Solska, którą z rm 
dością witamy na miejscu dla artystki unrzywia 
lejowanem jej  nieporównanemi, artystycza 
nemł  zasługamł lab dawniejszych, grag 


e 


ans 


||| 


Ze sportu. 


ZAWODY WIOŚLARSKIE. Przy Bprzyjają- 
cej pogodzie odbyły się wczoraj staraniem od- 
działa wioślarskiego Sokoła krakowskiego i se- 
kcyi wioślarskiej Akzd.- Związku sport. zawo» 
dy wioślarskie na Wiśle. Biegi budziły wielkie 
zainteresowania gdyż obok wioślarzy stawały 
do zawodów także wioślarki, zarówno jako ©- 
sady jak i sternicy. Okazało się, że potrafią one 
równie dzielnie władać wiosłom jak mężczyźni. 
a p. Jakubowska jako sterniczka odniosła dwu- 
krośnie zwycięstwo. Na pierwszy plan wybiły 
sią biegi: trzeci, gdzie startowali wytrawni star. 
gl wioślarze (zwycięscy: Rudy, 'Tesler, etem. 
Rudnicki), czwarty bieg pań (zwyc, osada A. 
Morawska, Bibulska, Olszaniakówna, Jętkiewi 
czówna. storn. Jakubowska), oraz biag ósmy, 
| gdzie rozegrała się wałka między osadą pań i 
panów. Zwyciężyła po dosyć uporczywej walce 
osada panów. 

Start odbywał się u ujścia Rudawy, meta zaś 
była pod mostem Zwierzynieckim. 

ZE SPORTU. „Cracovia—,Wackor' 4:1. 
Zgoła nieoczekiwane 1 tak piękne zwyciestwo 
„Cracovii* musi wywołać wrażenie w Świecie 
sportowym Po niesbyw, debana pod względem 
wychowania prezentujących cię drużynach Wie- 
dnia, sprawił „Wacker swam dżentełmeńskiem 
zachowaniem sią miłą niespodziankę. Wiedeń- 
czycy przedstawiali stę wspaniale m= ludzie ro- 
éH, w porównaniu w naszymi graczami atleci, 
rokowali jt z wygdądu porażkę dla „Oraeo- 
vü“ — wyniki zaś z ich spotkań mówiły same 
za siebie. Grę rozpoczęła „Cracovia“ pod słoń- 
ce, przypuszczając odrazu silny atak — chwilę 
nacierają goście, strzelające z dalszej odległo- 
ści, spostrzegłszy po pierwszych rzutach brak 
rutyny u naszego bramkarza; jednak już w sió- 
dmej minucie uzyskuje „Cracovia“ pierwszą 
bramkę. Mimo to o zwycięstwie mówić jeszcze 
nie można. Wiedeńczycy. atakują chwilami nie- 
zmordowanie, lecz brak pewności w strzelaniu 
i znakomita gra tyłów „Cracovii* uniemożliwia 
im zdobycie punktu. W drugiej połowie, po 
groźnych atakach Wiedeńczyków, uzyskuje po- 
le „Cracovia“, odnosząc wybitne zwycięstwo 
nad bardzo poważnym przeciwnikiem. 

O matchu można powiedzieć, że prowadzony 
był obustronnie wspaniale — goście grali záu- 
miewająco (zwłaszcza w pierwszej części) po- 
prawnie, Białoczerwoni, uzupcłnieni dwoma 
g s przed wojny, miel „swój | 


ga na dyskretnem wieniu budzących 
się uczuć miłosnych, kobiety, która w pierwa 
SZyfu Hkote umąduia, w_irzacim. już tylo” koi 
| cba srazu podswiaądomie, Zmiana ta, Ożrowie 
dnio do założenia sztuki, dokonnfa się w grzę 
p Solskiej zachwycająco. P. Mila Kamińską 
grała koryfejkę pensyonarek. Może to dla amb 
cyl świetnej artystki niewystarczające, że fali 
często przychodzi jej grać role podłotków, niech 
jednak pociechą będzie, że je grać zawsze mcżą 
w dodatku w sposób, dla którego określenia sło4 
wo,„znakomicie'* jest ledwie cząstką należnega 
kompiimentu. Wyborny typ „virago“ stworzyła 
p. Kosmowska w roli Rybskiej. Profesorów pens 
syonatu, którzy samem ukazaniem sią wywołaa 
li oklaski, grali zabawnie ucharakteryzowaną 
pp. Zelwerowisz, Felaman, Jednowski i Nowa 
kowski. Niemniej zabawnym był staruszek Ku4 
kliński p. Jarnińtkiego. W roli murzyna Ji 
przedstawił się bardze korzystnie p. Alek 
der Węgierko. ale na stworzenie sądu 
młodym artyście, powołanym do odpowiedzi 
nego emploi xmantów musimy poczekać do c 
su, Fiedy ne tej umyślnie afektowanej roli 
( stipi we właśctwem zalaniu. W przedstawi 
zastępowała grduie hurwy m. testu ludowi 
p. Urkancwiezówna w roti jednej z pensycnzr 
a p. Minowiez także gościnnie wystąpił w 


dzień“. Atak pracował chwilami wprost klasy- | © elektrotechnika. Zdz. Jach. 
cznie, tworząc zdawna niewidziane sytuacye. |, s E £ 


Pubhiiezność, zadowolona nietylko ze zwycię- 
stwa, lecz z przebiegu gry, opuszczała naprawdę 
pod wrażeniem boisko „Cracovii“. 
Równocześnie odbyły się zawody wioślarskie, 
urządzone z okazyi 25-letniego jubileuszu sek- y te c 
oył włoślarskiej Sokoła . Uczestniczyły osoby | Fredry „Odludki ł poeta“ i „Konfederatów b 
akad. Związku sportowego i Towarzystwo wio- | skich'* Mickiewicza. Przedstawienie „Odłudków” 
larskie z Nowego Sacza. Zawody miały prze- |tak pod względem reżyserskim, kostyumowy 
bieg interesujący t Ściągnęły liczną rzeszę zwo- |jak i opanowania vól przez wykonawców, zwłań 
lenuików sportu wioślarskiego. RE za$ mówienia  Fredrowskiagoe wiersz 


wypadło bez zarzutu. Nieliczne, niestety, aud 


= TS : ą toryum słłchało komedyi, przygotowanej z 
Teatr miejki im. Juliusza Słowackiego. 


d i 
łą starannością, z szczerom ządowolonionr. wi 
pozzczególnych rolach odznaczyli się: p. dł 

„Murzyn“, 
Jerzego Szaniawskiego. 


Miejski teatr ludowy. ‘ 
„Odludkł i poeta“, — „Konfederaci bazscy”ą 
W sobotę wystawił teatr ludowy komedya 


jako wielce zabawny, doskonały w charaki 
Kapka, p. Czarnowski (zgorzkniały Astolfi} 
Rdzawicz (Edwin). P. Czechowska w roli 
kochanej w Edwinie Zuzi wywiązała się Z ta 
dania z ujmującym wdziękiem i AG 
spół był, jak na siły naszej drugiej sceny, 

dzo dobry. ) 

O „Konfederatach barskich* powief?zieć tega 
nie można, choć większość ról wypadła zu! 
nie poprawnie, a p. Turowiczówna jako Hrab 
na, w stylowym, bardzo pięknym kostyumiej 
ukazała znowu w pełni swój niepospolity talenty 
przykuwajęc uwagę słuchaczy w scenach pel 


komedya 


Trzy akty epizodu komedyowo-farsowych, 
która autor sprowadził do wspólnego miano- 
wnika, mają pewne sażyryczno-dydaktyczne 
tendencye i sentymentalną przyprawę z domie- 
szką jeszcze czynnika egzotycznego. Wspólnym 
mianownikiem jest ten egzotyczny subjekt w 
sklepie wszelkich rozmaitości, młody murzyn 
Jim, ku któremu zapałały afektem serduszka 
200 dziewczątek, kształcących się w postępo- 
wym pensyonacia panny Ady X., mieszczącym. 1 
się naprzeciw sklepu z murzynem. Epidemie mi. |nych dramatycznego napięcia. Obok świetnej 
łosne są w pensyonatach zjawiskiem endemica- | interpretatorki córki wojewody, wyróżnili siq 
nem i nie do zwalczenia. Trudno bowiem usu- |trafnem ujęciem przedstawianych postaci Pp. 
Szmid (gubernator), Boelke (wojewoda) 
strowska (strarościna), Korecki (doktor), Ku: 
charski (de Choisy). Rola Pułaskiego Bo od 
Wie o tem autor Murzyna i dlatego ściągnął na |się w niewłaściwych rękach, wobec CZEGO o l 


nauczycieli, starych 1 młodych. Epidemia to na 


postępowy pensyonat tę czarną zarazą o bia- |danym zespole, zwłaszoza w ;s4 H, mó 
łych zębach i ognistych oczach, aby sprzeda-inie można, Inscenizacy% była pl EZ 


ła przełożoną pensyl. Cały interes roli taj poles _ 
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Nr. 219. 


Biuletyn austro-węgierski. 
. Wiedeń, dnia 18 bm. 
iUrzędowo ogłaszają d. 17 bm. 1917. 


Na wschodnim terenie i w Albanii nie byłe 
Zadnych szczególnych wydarzeń. 


Włoski teren. 

Wad Soczą przez cały dzień żywa wałka 
Hziałowa. Po zapadnięciu ciemności prze- 
szedi nieprzyjaciel do trzykrotnego, bezsku- 
fecznego ataku na Podłesce. 

Na północno-zachodnim stoku Monte San 
Gabriele wzięły oddziały honwedów przy 
wypadzie w nieprzyjacielskie rowy jeńców 
J karabiny maszynowe. 

Szef sztabu generalnego. 


» 4 e | e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 18 bm. 
Urzędownie ogłaszają dn. 17 bm. 1917, 


Zachodni teren: 
Przejrzyste powietrze wpływało korzy- 
stnie na rozwinięcie żywszej działalności o- 
gniowej. We Fłandryi walka artyleryi przy 
mybrzeżn i w niektórych odcinkach między 


lasem Houtlioul a Lys wzmogła się wielokro- ; 


tnie do siły gwałtownego ognia Huragano- 
wego. Ataki piechoty angielskiej nie nastą- 
piły, przyszło jedynie tylko do miejscowych 
potyczek na przedpolach, przyczem w na- 
szych rękach pozostali jeścy. Na północny- 
wschód od Arras w nocy silne oddziały wy- 
wiadowcze Anglików ruszyły naprzód, w 
kiiku miejscach także aż ku naszym liniom, 
gdzie szybki przeciwatak rozpędził nieprzy- 
jacieła Takže koło St. Questia przeciwnik 
mapadami ogriowymł przygotował uderze- 
nia swych wywiadowców, których wszędzie 
odrzucono. 

Front niemieckiego mastępcy tronu: 
Wzdiuż Aisne, szczególnie na półn.-wsch. od 
Boissons, dalej w Szampanii i przed Verdun 
Mziatalność bojowa artyleryi wzmogła się 
silnie. W. wielu starciach wywiadowczych 
Francuzi stracili jeńców. Z eskadr lotniczych 
mieprzyjacielskich, Które wczoraj dwa razy 
zaatakowały Coimar, dwa aparaty zestrzelił 
Jedeś z naszych oddziałów pościgowych. 0- 
prócz tego przeciwnik utracił 16 aparatów. 
-Nædporucznik Berrhold dnia 15 bm. w walce 
powietrznej strącił dwóch nieprzyjaciel- 
skich lotników, nadporueznik Schleich w 
dba ostatnich dniach trzech przeciwników. 


m Miachodni teren. 
Nie było żadnych istotnych wydarzefł. 
Front macedoński: Położenie nie- 

zmienione, 

Pierwszy jen. Kwatermistrz Ludendort!. 


Z irostów bojowych. 


Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera pra- 
sowa. Front nad Soczą. Popołudniu 
wzmógł się ogień nieprzyjacielskiej astyteryi 
na plaskowzgórzu Bainsizza 1 na Monte Sam 
Gabriele. Po nastaniu ciemności piechota 
nieprzyjacielska przeszła do ataku na na- 
me stamowiska na połulnie od Podlesce. — 
Trzykrotnie atakowała, każdą razą ją od- 
arto, Natomiast na stoku północno-zacho- 
duim Gabriele nasz atak odniósł skutek. — 
Bilniejsza patrol jednego z pułków honwe- 
dów wtazgnęła tam w 'stanowiska niaprzy- 
jacielskie, rozprószyła załogę, zdobyła 2 ka- 
rabiny maszynowe i powróciia na miejsce, 

wraz z jeńcami. Wschodni 
teren wojny. Na całym froncie nie było ża- 
dmej ważniejszej czynności bojowej. W roz- 
maitych odcinkach artylerya nieprzyjaciel- 
ska utazymywała zwykły ogień, 


Monarcha w Tyrolu. 


Trydent. B. kor. Przyjęcia cesarza w je- 
go podróży na front tyrolski ukształtowa- 
ło się w Trydencie, dokąd cesarz przy- 
był 13 września, we wspaniały hołd dla 
monarchy, Dowództwu bowiem cesarza, jo- 
szcze jako następcy tronu w roku ubi 
zawdzięcza miasto, że nie ucierpiało bezpo- 
średnio wskutek wojny. Cesarz przyjął wie- 
le deputacyi woiskowych. Następnego dnia 
udał się monarcha na płaskowzgórze Fol- 
garia, gdzie, jak wiadomo, zbierał pierw- 
sze wawrzyny zwycięskie. Cesarz zwiedził 
teren i udzielał swemu otoczeniu wyż ń 
o walkach, Dnia 15 września udał się cesarz 
do Bozem i Vezzano, gdzie zgłosił się głó- 
wnokomenderujący ze sztabem, poczem mo- 
narcha inspekcyonował wojskowy obręb 
twierdzy Riva. Nastąpiło powitanie ze stro- 
ny gmin, Cesarzowi wręczono wspaniały 
bukiet z róż i szarotek alpejskich, zań 
sarzowej ofiarowano obraz św. Zyty, przy- 
strojony najpięśniejszemi szarotkami w 
formie gwiazd. Powrót w sobotę nastąpił 
przez przełęcz Mendel. 

Landeck. B. kor. W niedzielę cesarz udał 
się do Prat stamtąd w lodowce Ortlera. 
Po przebyciu drogi serpentynowej tuż w o- 
bliczu nieprzyjaciela, cesarz wysiadł z sa- 
mochodu i udał się do stanowisk piechoty 
odległych tylko o 600 kroków od nieprzyja- 
ciela. Kilkaset kroków od monarchy pękł 
nagle szrapneł, za nim padło jeszcze 
kilka. Cesarz inspekcyonował wojska, inte- 


= 
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resował sie nadzwyczaj pozycyami własnych 
wejsk i wojsk nieprzyjaciela, Powrót odbył 
się bez wypadku. 


Echa upadku Rygi. 


| Petersburg. B. kor. Pet. ag. Główno ko- 
,menderujący frontu zachodniego generał 
Walujew w wydanym do podległej mu 
armii rozkazie dziennym podaje do wiado- 
mości, że nieprzyjaciel odurzony sukcesami 
koło Rygi planuje przełamanie frontu ro- 
syjskiego koło Dźwińska i Pskowa, Główno- 
komenderujący podnosi, że gdyby nieprzy- 
jacielowi udało się zwyciężyć. to stracono- 
by ojczyznę i wolność, uzyskaną wskutek 
ro rolucyi. Żołnierze powinni dbać o dyscy- 
pling i okazywać dzielność, zaś kwestye wc- 
wnętrzne pozostawić rządowi. 


Zatoka ryska w rękach niemieckich. 


Kolonia. „Koelnische Zeitung“ przynosi 
za „Nowoje Wremia“ wiadomość, że obe- 
enie znajduje się zatoka ryska zupełnie w 
posiadaniu floty niemieckiej. Niemieckim 
okrętom powiodło się. zniszczyć wszystkie 
rosyjskie pola minowe, poczem rosyjskie o- 
kręty cofnęły się. Ponieważ w ostatnich 
czasach znowu pojawiły się niemieckie ło- 
dzie podwodne na wodach fińskich, został 
port w Helsingforsie dla żegługi zamknięty. 


I KOMUNIKAT ROSYJSKI. 

| Wiedeń. B. kor. Komunikat rosyjski zd. 
J16 września. W kierunku na Rygę i droge 
do Pskowa zacięte walki w okolicy 
folwarku Segcwald. Nasze oddziały okazały 
znaczną sie oporu, odpierując ataki 
Nieincó w. 


Półtora mił. Amerykanów. 


Rotterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi 
z Londynu: Northcliff donosi z Nowego 
Jorku do „Daily Mail", iż Stany Zjednoczo- 
ne rozporządzają obechie półtora milionem 
żołnierzy, . 
WOJENNA POŻYCZKA AFERYKAŃSKA. 

Waszyngton. B. kor. Reuter. Senat je- 
dnomylśnie przyjął przedłożenie o kredy- 
tach wojennych, upoważniające do wyda- 
nią bonów w sumie limiliardów 538 milio- 
nów dolarów. 


Dyktatoryat w Rosyi. 


Petersburg. B. kor. Dnia 16 bm. urzędo- 
wnie: Rząd tymczasowy ogłasza następują- 
ce zawiadomienie: 

Aż do ostatecznego utworzenia gabinetu 
i ze względu na obecne wyjątkowe stosun- 
ki, rząd tymczasowy powierzył wszystkie 
sprawy państwowe następującym  ossbom: 
Kierenakij — prezydyum ministrów, Teresz- 
tzenko — sprawy zagraniczne, generał Wer- 
chowskł — ministerstwo wojny, generał Wer- 
derewski — marynarki, Nikitin — poczta I 
telegrat. 

Dr. medycyny Salaskim mianowany został 
kierownikiem ministerstwa oświaty. Mini- 
| ster spraw wewnetrznych ogłasza, że od dn. 
23 bm. wstęp do Petersburg» może odbywać 
się tylka za specyalnem zezwoleniem. Za- 
rządzenie to wydano celem odciążenia mia- 
sta. 


Zmierzch kontrrewolucyi. 


Amsterdam. B. kor. Telegraf donosi: „Ti- 
mes“ dowiadują się z Odessy: Zdaje się, że 
wszystkie siły zbrojne lądowe i morskie w 
Rosyi południowej gotowe 84 po- 
przeć rząd. W Kijowie uwięziono wiele 
osób. W Żytomierzu uwięziono 8 generałów, 
w Elizawetgradzie generałów Denikina 
Markowa, jakoteż szefa szkoły kawaleryi Je- 
weljewa. W Rostowie na wielkiem zgroma- 
dzeniu oświadczono, że kozacy dochowają 
wierności rządowi. 

Opoddaniusię Korniłowa dono- 
si „Morning Post“: Wojska rządowe oble- 
gły Korniłowa i jego sztab w Gat- 
czynie. Wskutek podstępu garnizonu gat- 
czyńskiego udało się odciąć generała od je- 
go głównych siŁ Garnizon zwabił generała 
do miasta poczem miasto natychmiast oto- 
czono. Tymczasem deputacyi armii rządo- 
wej udało się przeciągnąć wojska Korniło- 
wa na stronę rządu. 


STANOWISKO FINLANDYI. 

Petersburg. B. kor. Pet. ag. tel. donosi z 
Helsmgforsu: Generalne a BŁ óecić or- 
ganizacyi demokratycznych zaproponowało 
oficerom armii i floty w Finłandyi, aby pod- 
pisali zobowiązanie wiemmości wobec tym- 
czasowego rządu. 

Komitet rewolucyjny w Helsingforsie o- 
głasza odezwę, która silnie potępia. a 
wisko załóg floty. Minister marynarki -Wer- 
gram do centralnego komitetų floty bałty- 
ckiej, w którym zaleca, aby pMeszkadzano 
wszełkim wykroczeniom, które mogłyby 
zdezorganizawać marynarkę, a temsamem 
zmniejszyć jej odporność wobec bardzo pra- 
wdopodobnej ofenzywy niemieckiej. 


Z UKRAINY. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Tagblatt“ 
donosi ze Sztokholmu, że były gen. guber- 
nator Galicyi wschodniej i Bukowiny w cza- 
sie ostatniej inwazyi rosyjsi sj Doro- 
jszenko zamianowany 
|prezydentem ministrów. 
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Sojusz Kiereńskiegoz Korniłowem? 

Wiedeń. (Telefonem). „Abend? donosi zs 
dziennikami berlińskiemi, że między Kieren- 
skim a Korniłowem doszło do zupełnego po- 


rozumienia i Korniłow wejdzie w skład no- 
wego rządu. 


KONSTYTUANTA. 


Wiedeń. (Telefonem). 
donoszą na podstawie wiadomości ze Szwaj- 
caryi, że konstytuanta rosyjska zbierze się 
w pierwszym tygodniu listopada, by, roz- 
strzygnąć kwestyę pokoju. JM 


NIEZADOWOLENIE KOZAKÓW. 

Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg, Zig“ do- 
nosi o daleko idącem niezadowoleniu koza- 
ków z obecnej sytuacyi w Rosyi. Oświadczy- 
li oni, że powrócą do domu jeśli do paździer- 
nika nie zostanie zawarty pokój. 
ZA CO ZAWIESZONO NOW. WREMIJA. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Abendblatt” 
podaje zdanie, za które została przez 
rosyjski zawieszona „N. W. Wremie*. Brzmi 
ono: Rosyjska burżuazya pojmuje, że po 
rządami niemieckimi nie powodziłoby się 
gorzej jak pod rządami rządu rewolucyjne- 
go demokratycznego . 


mA 


Pos. Erzberger o pokoju. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie zamieszczają obszerne relacye o mowie 
wygłoszonej przez przywódcą centrum nie- 
mieckiegó pos. Erzbergera. Omawiał 
on rezolueye poxojową Sejmu Rzeszy i na- 
zwał ją punkten: zwrotnym w akcyi pokojo- 
wej. W ten sposób została otwarta droga do 
poxoju na podstawie porozumienia. Odpo- 
wiedź na notę Papieża została już wreczona 
w sobotę nuneyuszowi papiesiiemu w Mo- 
nachium, skąd wysłano ją do Rzymu. W so- 
betę zostanie odpowiedź niemiecka opubli- 
kowaua równeczośnie w Rzymie i w Berli- 
nie. W zakończeniu swej mowy oświadczył 
Erzborger, że wszystko przemawia 
za rychłym pokojem. 

Wiedeń. W zakończeniu swej mowy pos. 
Erzbergor powiedział: Zbliżamy się 
wielkimi krokami do sprawiedliwego i trwa- 
łego pokoju, pokoju światowego, który bę- 
dzie wzniesiony na podstawie rezolucyi po- 
kojowej Sejmu Rzeszy. Następnie zajmował 
się pos. Erzberger kwestyą belgijską, Oraz 
odbudową państwa polskiego i 
zaznaczył, że prawdopodobnie będzie też vu- 
|tworzomm niezawisła Litwa. 


Krytyka pelityki hr. Czerniia. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Budzpesztu do- 
noszą, iż hr. Mich. Karolyi wygłosił tam 
na zgromadzeniu bardzo ostrą krytykę 
polityki zagranicznej hr. Czernina. 
Hr. Karolyi oświądrzył= iz srodviewał sie, 
że hr. Czernin zdoła energicznie raz podję- 
tą myśł przeprowadzić. Zawiódł się jednak, 
gdyż hr. Czernin waha się obecnie a w pro- 
wadzeniu polityki zagranicznej brak mu 
samodzielności. W końcu zaznaczył, 


koalicył w Holandył, Szwajcarył 1 Ska 
nawii. Celem szpiegostwa było nietylko zdo- 


ale także handlowych i rolniczych. 
SEEE 


Pokłosie patentu. 


I 
| Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. Mani- 
Pisma wiedeńskie |festy obu sprzymierzonych monarchów, ja- 
koteż edykta obu gubernatorów i patenty o 
władzy, państwowej w Królestwie += i 
tonują w. decydujący sposób drogę do dal- 
szej budowy, państwowości polskiej. Pierw- 


Szym krokiem będzie ustanowienie Rady 
regenicyjnej przez monarchów. sprzymierzo- 
nych. Ta Rada regencyjna ma powołać pre- 
zydenty ministrów i wypracować projekt u- 
stawy dla utworzenia powiększonej 1 w 
swojej kompetencyi rozszerzonej Rady Sta- 
nu. Reka w rękę z tem pójdzie utworzenie 
ministerstwa i onganizacys wiadzy, w któ- 
tym to kierunki wku Tymczasowa Rada Stanu 
poczyniła już Konieczne prace przygotowar 
wcze. Jest rzeczą prezydenta ministrów pro- 
wadzić dalej te rokowania, Pozostaje przy 
tem w pelnej mocy oświadczenie rządu z 8 
czerwca 1917. Wodle tago oświadczenia, 
jak wiadomo, obok oddanego już sądo- 
wnictwa i szkolnictwa w rę 
polskie, oddane mają być następujące yate 
zie admimistracyi: wyznań, opieką 
nad sztuką i naukami, na polu ad- 
ministracyi gospodarczej handeł £ tol 
nictwo x ograniczeniami, które 
będą bliżej określone, a które e pody- 
ktowane gospodarką wojenny 
dalej organizacya rękodzieła, usunię- 


cie szkód wojennych i odbudo-| 


wa, wreede dobroczynność pu- 
bliczna t opieka społeczna. 


isie tyczy administracył skarbu. to założe- ja 


|niem całkowitego oddania skarbowoścł 
polskiemu ministerstwu skarbu fest okoli- 
czność, by całą administracya we wszyst- 


| strony oddanie poszczególnych gałęzi adr 
ministracyt stopniowo samo przez sią do- 
prowadzi do początków "własnej admimi. 
stracyi skarbowej. która będzia tworzyć ją- 
dro przyszłego ministerstwa skarbu. Roz- 
woju takiego tem bendziej należy się spo- 
dzierwać. ile że w kołach politycznych pol 
skich okaznje sią coraz to żywiej dążenie 
ku współpracy mad stworzeniem państwa. 


głosów prasy warszawskiej. 


Warszawa. B. kor. Z prasy stolicy nie 
| które dzienniki już w wydaniąci: niedziel- 
inych omawiają akt z 16 września. „K u- 
ryer Warszawski" widzi w nim 
pierwsze urzeczywistnienie obietnie z listo- 
pada 1916, podkreśla nadto odpowiedzisi- 
ność za budowę wlasne; państwowości, któ- 
ra cięży na barkach polsk. i przestrzega me 
'żów, którym poruczona będzie ta. Budowa, 
|by należycie ujeli interesy narodu. „Głos 
wskazuje, że akt nastąpi w chwiń, kiedy 
sprzymierzeni monarchowie odnieʻli wspa- 
niały tryumf bojowy. Dziennik uznaje, ż8 
przed ugaszeniem pożaru światowego ani 


| 
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że obowiązkiem każdege polityka posła jest w a blask państwa, ani wewnętrzna 


teraz starać się szukać zetknięcia z polity- 
kami neutralnej zagranicy. Hr. 
Karolyi otrzymał zaproszenia na międzyna- 
rodową konferencre úri pokoju w remie. 
Ma nadzieję, że rząd nie przeszkodzi jeg0 wy- 
jazdowi tak jak nie przeszkadza wyjazdowi 
socyalistów do Sztokhe!mu. 


Zmiana rządu w Anglii? 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Bit.“ do- 
nosi, że zanosi się na zmianę rządu w 
Anglii. Prezydentem ministrów 
po Lloydzie George'u ma zostać Balfour. 
Zarazem dziennik ten podaje bardzo cha- 
rakterystyczne głosy prasy angielskiej. Mię- 
dzy innymi jodno z pism pomieszcza bardzo 
charakterystyczne wywody,*w których do- 
maga się, aby do steru doszedł gabinet, któ- 
ry podjąłby rokowania pokojowe. Wojna, 
która pochłonęła już przeszło 30 mił. ludzi 
nie może trwać dalej. Kierujący mężowie 
stanu muszą uznać, że trudno jeszcze iedną 
zimę prowadzić wojnę. 


Zaburzenia we Włoszech. 


Berno. B. kor. „Berner Tarwacht" do- 
nosi: W Turynie trwa nadal stan oblę- 
żenia. W czasie walk na ulicach między żoł- 
nierzami a robotnikami, piechota 1 bersa- 
gljerzy nie chcieli wystąpić przeciwko ro- 
botmilcom, Z rozkazu rządu użyto karabi- 
nów maszynowych, 10 robotników zabito, 
kilkanaście zostało ranionych. Zarządzono 
bardzo liczne nwięzienia. Wszyscy przy- 
wódcy robotników znajdują się w więzie- 
niu. 80.000 robotników fabryki automobili 
„Fiat“ strejkuje od 5 dni. „Avanti“ pisze 
wobec zapowiedzi ogłoszonej w dziennikach 
o ostrych zarządzeniach rządu: „Nie chce- 
my rządu odwpdzić od jego postanowień, 
jeżeii rząd ma odwagę uderzyć, robotnicy 
gotowi są podjąć wsikę. Partya socyałno 
demokratyczna niczego nie ukrywa, pro- 
wadzi walkę z raakcyą polityczną, z wojną 
i jej sprawcami z całą otwartością”. 

ZAMKNIĘCIE GRANICY WŁOSKIEJ. . 

Lugano. B. kor. Granica włoska. pozosta- 
inio zamknięta aż go jutra do północy. — 
Zdaje się, że powodem tego zarządzenia są 
transporty wojskowe. 

SZPIEGOSTWO ANTINIEMIECKIE. 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, Že 


dowa jego nie mo ię uwydatnić. Nie 
osłabia to pon we Rik aktu, lecz 
| owszem podnosi, Także „Nowa Gazeta“ 
wita manifest jako znaczny krok naprzód 
|na drofze ku urzeczywistnieniu niezawi- 
sezo paustwa polskiego. „Kuryer Pol 
skit nie zapoznaja ograniczeń, spowodo- 
wanych stanem wojerym, podnosi jednak z 
uznaniem, że akt z 12 września oddaje isto- 
tnie najwyższą władzę ustawodawczą i kon- 
trolę, jako też egzekutywę w ręce polskie. 
Dziennik wyraża nadzieję, że oczekiwana 
ustawa wykonawcza urzeczywistnioną be- 
dmie w szybkim tempie, co wzmocni zaufa- 
nie, Wierzymy — pisze dziennik — że naj. 
waiżniejszem następstwem dzisiejszego sta- 
| nowiska mocarstw centralnych do Polski 
będzie wyjaśnienie wzajemnego stosunku. 
Akt Z 5 listopada dał nam prawo do mó- 
wienia o nieznwisłości, patent z 12 września 
daj nam prawo do urzeczywistnienia jej. * 


Z GŁOSÓW NEUTRALNYCH. 


Sztokhłołm. B. kor. Do pism obu cesarzy 
w sprawie utworzenia polskiego rządu naro- 
dowego zauważa konserwatywny dziennik 
„Allepada”: Obecnie polska władza rządowa 
jest ograniczona. Nowy krok mocarstw cen- 


tralnych przychodzi wprawdzie późno, lecz |ś 


wskazuje przecież na dobrą wolę dalszego 
ukończenia sprawy odbudowania państwo- 
wej samodzielności Polski. Niema powodu 
do obaw kroku wstecz. Odbudowanie Polski 
jest faktem, który naród polski obok wła- 
snej siły żywotnej, zawdzięcza zwycięstwu 
i dobrej woli mocarstw centralnych. Wiele 
warte są obietnice Rosyj, to Polacy wiedzą, 
a wielkie sympatye zachodniej demokraoyi 
miały zawsze tylko platoniczne znaczenie. 


Uregułowanie dostawy ziemniaków 


Wiedeń. B. kor. Urząd żywnościowy za- 
rządził, by możliwie szybko dostarczono 
konsumcyi 20 milionów centnarów 
m e tr. ziemniaków. Skoro ilość ta będzie o- 
siągnięta, rolnicy będą mogli resztą swo- 
bodnie rozporządzać. Kontyn- 
genty będą rozpisane według kra- 
Jów a rządy krajowe mają je wyznaczać 
powiatom politycznym według tego, ile któ- 
ry dostarczyć zdoła. Skoro tylko kontyn- 
gent krajowy będzie dopełniony, przywróci 
się wolny obrót ziemniakami w tym kraju, 


został ukraińskim | Niemcom udało się wykryć obszerną organi- | zatrzymując jednak ceny maksymalne, Od- 
zacyę szpiegowską prowadzoną z8 strony. 


ndy- 


bywanie tajemnie wojskowych niemieckich, ! 


i kich działach została przejętą, z drugiej zaś | 


nośną włądze mają wszelkimi śrogkami sta-. 


rać się, by co najmniej 2/8 kontyngentu wya 
słano frachtem przed nastawiam 1rrozów. 
Co do reszty 1/8 to zakład obroiu zbożem 
przy pomocy władz ma się umówić z progu- 
centami ziemniaków, aby zabezpieczyć fa- 
chowe przechowanie ziemniaków i ich pó- 
źniejszą dostawę. Klucz rozdziału ustali, iio 
wagonów ma zostać w kraju a ile będzie wy- 
słane poza jego granice. Aby możliwie 
szybko pokryć zapotrzebowanie nieprodu- 
centów, przyznaje się rolnikom premię 
5 K. od każdego centBara metr. za pośpiech 
w dostawie aż po 30 listopada 1917 r. Wsku- 
tek tego podwyższa się cenę ziemniaków z 
15 wzgl 17 na 20 wzgl 22 K. Nadto przy- 
znaje się rolnikom odszkodowanie 2 K od 
ceninara, jeżeli na rachunek Zakładu obrotu 
zbożem poza 1 grudnia 1917 zamagazynują 
ziemniaki u sievie lub też w miejscu przez 
ten zakład wskazanem. Kontyngenty będą 
w ten sposób obliczone; że władzom krajo- 
wym politycznym pozostawi się dość wielką 
swobodę, by o ile możności oszczędzić ma- 
łych producentów i uwzględnić krajowe po- 
trzeby także wiasności średniej i wielkiej. 


Wiado 


r s a 4 
mości telegraficzne. 
Przywilej bankowy. 

Włedef. (Telefonem) „W. Alig. Ztg.* dos 
nosi, że na ostatniej konferencyi gospodar 
czej w Budapeszcie osiągnięto pełne porozu- 
mienie wa wszystkich kwestyach odnoszą 
cych glę do odnowienia przywileju bankowe 
BOr 


Internowanłe anstro-węgierskich Żołałerzy 
w Chinach. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. ' 


HOTEL FRANCUSKI Jerzy ks Lubomirski s 
Rorwaðowa; Hr. Biemiński Stanisław ze Lwow 
Zofia hr. Romarowa s Limanowej; Strzelecki Wio- 
dzimóers se Lwowa; Dr Pawlikowski Henryk s 
Nowego Sącza: Wesołowska Marya ze Złotej; Ro- 
jowsk$ Henryka a Lublina: Fronciszek Godlewa 
ski s Robatyny Dr 5 ława TDiuska 1 Zas 
kopansgo; eki £ Warazawy; Iu- 

chowski Brorisiaw s Glinika Marvampolskiċgot 

zwadowska Anna s Rudek. 


| NADESŁANE 
Do P. T. Rodziców i Wychowawców. 


Z całego serca dziękuję za słowa uznania, zs% 
warta w liście otwartym. Będą mi one otuchą 
w dalszej pracy nad młodzież, którą zawsze 
będę usiłowała wychowywać dia lepszej przy- 
szłości drogiej Qjcryzny. Nie odpowiadam ng 
niezgodne z prawdą wywody tych, co mię z u: 
kochaną dziatwą Waszą teraz rozłączyli: fakty. 
i świadkowie stosunków mówią za mną dość 
wymownie. Zernam moich ukochanych Ucz: 
mów i Ich Rodziców najlepszemi życzeniami 
i zapewnieniem wdzięcznej pamięci. 

St Okołowiczówna, Gamcarska 24, 
klarztor Sióstr Sercanek. 


Podziękowanie. 


W:zy:tkim, którzy okazali nam tak serle’ 
czne dowody współczucia z powodu śmierci 
matki naszej, Ś. p. Emilii Buczyńskiej, zmarłaj 
w Krynicy 29 czerwca b. r, a zwłaszcza Czeia 
gońinemu Księdzu Proboszczowi Janowi Jasin 
kowi, P. T. Gościom pensyonatu „Wista“ j Szaw 
nownym Panom Lekarzom składamy najszczera 
sze podziękowanie. 


8 Synowie, Synowa i wnuki, 
KURSA MATURYCZNE 


gimnazyalne, realne i seminaryjnć; 
1- i 2-lstnie; komplet kiesy V. I VI. gimn. 
Zgłoszenia: Kraków, Karmalicka 58, R p. 0d 6—7 g, 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed moste — Piekło. — Jedna noc == 
więty Boże, Święty mocny. — Pan i pies, — 
Przestępca. — Słajenka Betlejemska, — Matka, — 
Smierć. — Szpieg. 
cena koron 3-50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Administracya „Głosu Narodu“ sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłanin 
należytości 


sT P. 
ANTONINA SALOMONOWA 


zmarła w 60 r. życia 


~ 


w Wiednin dnia 12 września 1917 r. 
Ob rzeb. odbędzie sią we wtorek 
Gala (8 ea 1911 *+. © godlicie B-dej 
popołudniu z kaplicy cmentarnej w Krakowie. 


Osobnych zawiadomień roxzyłać sią nie będela: 


Bir. 4. 
„Dokąd póiść? 


%& TEATR MIEJSKI 
GU im. JUL. SŁOWAGKIEGO 


We wtorek 18 września b. r. 


MURZYN 


Kumedya w 3. aktach J. Szaniawskiego. 
OSOBY: 


Ada, przełożona Bolska-Grosserowa 


Panna Rybska, 
ciółaa | pomocn 


ej prz jja- 
3) yia- 
. Ada Kosmowska 


au Z. Noskowski 
Leleski 4 . oskows 
Kaczeński (77707616 | u Jednowski 
Niezabudko J . Feldman 
Lusia „ „ J. Urbanowicz 
a Mila Kamińska 
Mania „ „ Majdrowiczówna 
Miecia ) pensyonarki „ . A. Walewska 
Czesia M. Kwiecińska 
Doda Janina Bzreniawą 
Stasia ZE o * 
. Jim, młody murzyn . . » Al. Węgierko 
Tenicki, właściciel sklepu . J. Sosnowski 
an K Ki JE + «te % zaa = 
Woje a s « » W. Szymbors 
RR bers ', Z. Biesładecki 


Elektrotechnik I. . > 
Elektrotechnik Karol Rdzawicz 
Nauczyciele, pengyonarki, służba. 


Reżyser: Józef Sosnowski. 
Początek o godzinie 7. 


pLi E | BOK m 


TEATR ŚWIETLNY 


23) UCIECHA" 


* WL. 5. LISTOPADA Kr. 16. 


- Ba arane 


Od piątku 14. do czwartku 20. września 
©twarecie sezonu jesiennego 
Film warszawski 


„STUDENCI“ 


tamat w 5 aktach. 


Wyastępu:4: „%7eł Węgrzyn, J. Stę- 
powski, Wł Crabowski, Pola Negri, 
R. Bończa, Hal. Bruczówna. 


Początek przedstawień o godz. 4!/> pop. 


KNO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI. 


Od piątku 14. do czwartku 20. września 
Otwarcie sezonu jesiennego 


ALWIN NEUSS 


w dramacie detektywicznym 


„Mężczyzna w havelocku“. 
Początek przedstawień o godz. 41/2 pop. 
TEATRZYK 


PROMIEŃ ŚWIETLNY 


ULICA PODWALE NUMER _ 6. 


Od piątku 14. do czwartku 20. września 
Otwarcie sezonu jasiennego 
ROBERT WARWICK 
wen dy artysta Swiata w dramacie Worta 
„Przebojem przez życie“. 
Początak przedstawień o godz. 4'/, pop. 
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a BoboODDOCOOGNOPBDOOOOA| z nnonconuoan E GOO H 
$u poniedzialku 17. do czwartku 29, września b. r. 8 


s Jazda samochodem przez giuiecia 3 
H film fantazyjny w 4 częściach. : 
ŻÓŁTE PALTO: 

dramat detektywiczny w 4 aktach. 8 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 14. do 17. września b. r. 
Tygodnik wojenny. Zdjęcia z natury. 


LATAJĄCE CIENIE 


dramat w 3 częściach. 
W nłównej roli MAX LANDA. 
Kalai na wydaniu. 
-0..1 aja w 3 aktach. 


TARRA 


Eea n nnt 


TEATR LUDOWY 


4 
. 
ARAINPOPDNNANDHEA AKAONA NADANA GERO NADOR TONERS ATAA 


We wtorek 18 września b. r. 


CIEMNA PLANI 


komedya w trzech aktach Kadelburga. 


| W głównych rolach wysląpią PP.: 
È Boehłke, Czernowski, Kalinowski, 
$ Kijowski, Korecki, M. Senowski, 
z Szmid. 

z Panie: Czechowska, Gajewska, 
i „,  Modzelewska, Żukowska. 

š Rzecz dzieje się: akt I. we Wie- 
|= akt II. i II, w zamku ba- 


= par TERN IPIROSYYSZĄY| 


ULOTNE OAA O LLL LLL LILLY) 


rona Linnen. 


£ Początek o godzinie 7: wieczorem, 
Bommou nnne 


TZ 


8 


a 


„GOLOB NARODU" s dnia 18 Września 1917 roku. RFN, 
zz ; rze YE zu a A S E T „dmęet - | 9 „sody. 


Podręczniki do nauki języka niemieckiego tablice szkolne 
L. Lorentza Cześć 1, 2, 3, M 5 „Mełody- ze wszystkiemi rycinami, znajdującemi się 
cznego kursu”. w Li Il. części „Metodycznego kursu", 


Cz. VI. Historya Literatury z Wypisami. - dużym. formaria. = wółj EC 


p twiaja progg aciei i ucznia ną 
| Wydane w r. b. „Gramatyka niemiecka" 5 tbi P Mk e Kabi: 
z ćwiczeniami i dyktandami. Cena Mk. 225. 


i GEBETRNERA i 


8 tablic do cz. II. cena Mk. 8. Kolorowané 
tablice do cz. I. Mk. 21, do cz. II. Mk. 10:50. 


i apramie ~ 


RER, SZTUKA wkRakowie ——|Młode dziewczeta 


ign. Chrzanowski: 


Henryk Sienkiewicz 
Kar. 1-30. 
Dr inż. Br. Biegelealseni 1815 


Odbudowa Prus wschodnich 


krótki rys organizacy! I dotychczasowych wyników. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


uchyla użycie w kuchni Q: t 
patent. szybkowaru Simplex 


w którym gotuje się bez nafty I spigtusu węglem 
d drzewnym, kamiennym lub brykletami z zadzł- 
wiającą oszczsdnością epału I kosztu. 1440 


=== WYROB KRAJOWY. 


Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. BO h. 


Do nabycia w sklepach tub 
) w Głównym składzie : 


Od czwartku 13. do środy 19. września b. r. 

USZCZYTU "Ge. 
shli famij 

najznakomitszy dramat współczesny w 4 aktach. 


Max Linder jako magik 
Zdjęcie z natury: Światłocienie. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). 


14—17-letnie, zgrabne 
przyjmuje i odpowiednio wynagra- 
dze za pracę: 1862 
Semlnaryum przemysłowe 
Ligi Pomocy Przemysłowej 
Kraków, Grodzka 13. 


Poszukuje się nauczycielki 


do nauki Bześcioletniej dziewczynki oraz 
do udzielania tejże początków gry na for- 
tepianie. Zajęcie ogółem około trzech godzin H À ii l 
dziennie za wolny pokój z opałem i oświe- A 
tleniem. Zgłaszać się: Podgórze, ul. Twar-| n 
dowskiego 17, od godz. 10—11 przedpoł. |ijijy, SKKAGWNKA |. 


(Oddział rolniczy), 


AARTOFLARKI 


KÓJEWNA 
CENTRALA 


1798 


Księgarnia i Skład nut 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


poszukuje chłopca lub dziewczynę 


do roznoszenia czasopism. 
1887 


Zgłoszenia wprost. 


KUPIĘ 
gospodarstwo wiejskie 


około 20 morgów ziemi, z budynkami 
w wielkim Krakowie lub w pobliżu Kra- 
kowa. Zgłoszenia w Administracyi „Gło- 

St rodu“ pod Z. 1898 


Kupię kamienicę || 


z całym komfortem w Krakowie, możli- | 
wie z ogrodem, wkład do 200,000 K. Po- 
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia w Ami- 


Osoba starsza, .| 


zdrowa, inteligentna, dohre nazwisko, | 
dwudziestołetnia dobra gospodyni na swo-| 
jem, poszukuje miejsca w większem lub 
średniem gospodarstwie jako samoistna 
gospodyni lub do pomocy pani. Może się 
podjąć opieki nad dziećmi lub dorosłemi 
pannami. Wymagania skromne. Zgłosze- 
nia: B. W. Gródek Jagielloński — Szkoła | Adm. „Głosu Nar.* 

rolnicza. 1981 „Stach*. 1795 


OOOOODOOOOODOOODOJOJAGOOGDOO 


Wł DUTY ty 0736 


DOM 


bajecznie położony, 
komfort, ul. pierw- 
szorzędna. Listy do 


Wysyłka pocztowa za xali- 

f AP] Czką — od trzech sztuk opła- 

"xf tnie. Przy większych zamó- 
wieniach stosowny rabat. 


Przestrzegamy przed naśladownictwami. 


TER 


| panien 


a PL Z 


Potrzeba zaraz zdoin 


Raka. e, A eA A do krawlectwa damsklego © ~ U z Ę sę e 
MATOFUNN -— <----- Bpa or 
Marcora |. DUU dir dowdami © gra dy lod pzy balkony ela. 2 
Da a s PRA , 4 Srm 257 e lyłoszenia pod adresem: Mączeński, Przeworsk. R- 


OOOODOOBOOGOOOOGOOO000090 


pen, 
g ika moai poh B 
* i lokomobil benzynowych $ 


przyjmuje w zarząd domy, wille, kamie- 
nice, dobra ziemskie, gdziekolwiek w Ga- 
licyi położone. 1824 


Poszukuję do kupna 


1) Folwark około 3%0 morgowy z budynkaini i in- 
wentarzem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosła- 
wia. 2) Młyn wodny, 8) Gospodarstwo od 1—50 
morg lub do wydzierżaw enia. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro kupna | sprzedały 
ul. Sławkowska 1.23 od godz. 3—6 popeł. 
1827 ' da JAROMIR, 


DZIECI I PANIENKI 


znajdą u mnia umieszczenie 
i troskliwą opieke. 
Emilia kKkiewińska, 
| ZAKOPANE, ai 
| e 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE, ; 


DWA ŁABĘDZIE 


co sprzedania. 


Wiadomość u p. St. Sowy, Kraków, ul. 
Lubicz 23. ` 1896 


Wierzchowiec 


doskonale ujeżdżony, spokojny, 8-letni, 
gniady, wałach, 16-tej miary, 
zaraz do sprzedania. 
Wiadomość : Kliś, Powiatowa Kasa Oszczę- 
dności, Pijarska 1. 1856 


AIN. g'i N r ky S 
an 


ud” RZ 


ZEE 


1865 


możę natychmiast dostarczyć po niskich cenach | 
SYNDYKAT ROLNICZY WKRAKOWIE < 


ul. Jagielicńska, willa „„Liżwinka*ć. 


o mm NL 


LICYTACYE KONI. 


Dnia 25. września b. r. © godz. 8. rano, 
sprzedaną zostanie w c. i k. wojskowym szpitalu koni w Ne- 
wym Sączu, około 200 koni w drodze publicznej licytacyi. 

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rolnicy, 
którzy wykażą się certyfikatem c. k. Starostwa lub c. i k. 
Komendy Rejonowej, stwierdzającym zarazem ilość zapotrze- 
bowanych koni. 

Handlarze koni i pośrednicy od kupna bezwarunkowo 
będą wykluczeni- a 

Właścicielowi, któremu by koń w przeciągu 14 dni po 

nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie w czasie naj- 
bliższej licytacył, na podstawie załączonego do podania urzę- 
dowego potwierdzenia o jego niewinności, oddany przez pod- 
pisaną Komendę zapasowy koń o tejsamej cenie wywołania 
co koń utracony. 


P= 


| [Te 
Il 


września. 


skim w Sądowej Wiszni. 
20 września 


skim w Jarosławiu, (Annakaserne). 


| Nowy Sącz, dnia 14 września 1917. o wykażą się legitymacyą władzy politycznej lub komendy re- 
i i i jonowej. ; Ad , 
G. i k. Komenda szpitala koni w Nowym Sączu. Kupcy i pośrednicy są wyjęci od kupna koni. sł 


Bo | 


Skład główny w księgarniach: 


6. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie 


WOLFFA w Lublinie. 
(kierma ład hl L.A. ai |EEPS===RAF= = MEBL 


USC OSAJezE LASU 


LIGYTACYE KONI. 


W okręgu przemyskiej komendy wojskowej odbędą się 
licytacye koni, zdolnych do robót polnych między 19— 30 


19 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 


b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 
skim w Maksymowicach koło Sambora. 
24 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 


skim w Rzeszowie, koszary kawaleryi „Głęboka“. 
23 września b. r. o godzinie 8 rano w szpitalu koń- 


30 września b. r. o godzinie 9%, rano w szpitalu 


końskim w €zerlanach koło Gródka Jagiellońskiego. 
Udział w licytacyi mogą brać tylko ci rolnicy, Którzy 


Nr. 219: 


1800 


do wynajęcia 
z paru pokoi 


zgłoszenia do Adm. Głosu 
Narodu pod „Meble“, 
1893 


Kto sprzeda mi 
KASĘ KONTROLLNĄ? 


Szukam takiej kasy wy- 
rzucającej kupony i doda- 
jącej rachunek. Odpowie- 
dny egzempiarz zapłacę 
natychmiast. Henryk Her- 
zog w Krakowie ul. Zybli- 

kiewicza 10. 


jezyki: 1714 
Amgieiski 
Francuski 

Niemiecki it i. 


Początki,KonwersacTa,Gra« 
matyka, Korespąndencya, 
Literatura. Lekcye osobna 
I zbiorowa od pięciu koron 
miesięcznie, 


instytut Ańsona 


ul. Szewska 17. 


Wózek na resorach 


nowy o dwóch siedzeniach, 

powczie pźłkrjtys 
wóz naresorach v/óŁ 
ligarewy do sprze» 
dania., Wiadomość: Na- 
wrocki, Półwsie Zwierzy= 
nieczie, uł. Kościuszki L. 
109. 4-ty dom za pocztą 

1858 


Zdolna i rątynowana 


Ochroniarka 


z kursem  froeblowskim 
przyjmuje natychmiast po- 
sady na ochrcnę, chętnie 
na wieś do-Królestwa Poł, 
Zgłoszenia: Ochrona ko- 
biet Krupnicza 16. 1884 


NUNÓWSZE 
KREWLIARZE KAPŁAŃSKIE 


poleca: 1740 
Księgarnia Katolicka 


‘Dra Wt. Miłkowskiega 


Ww Krakowie, Floryańska 1,; 
Wielki wybór 
najnowszych model 


przyjmuje wszelkie w za 
kres modniarstwa wchos; 
dzące rokoty. 


Jadwiga Pollerowa | 

Rynek Linia A —B 43 I p. 

aad sklepem WP. Wiskigy, 
1759 


Kusulję I 
sprzedaję 


złoto, srebro, bryianty 
płacąc najwyższą cenę. 
Zakład zesarmiatrzewaki 
i jubilerski > 1% 


Jizeł Gyańkiewiez 


Kraków, ul, Sławkowska 24! 
dom XX. Emerytów. 
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